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S p o tk a n ie  b e lg ra d z k ie

Współpraca gospodarcza
tworzy infrastrukturę odprężenia

BELG R AD PAP. Uczestnicy spotkania Belgrad 77 kontynuo­
w a li w  czwartek na posiedzeniach zam kniętych dyskusję nad 
drugim  rozdziałem A k tu  Końcowego KB W E — „W spółpraca w 
dziedzinie gospodarki, nauki, techn ik i oraz środowiska na tu ra l­
nego” .

■ WSZYSCY m ówcy podkreśla­
l i  znaczenie dalszego rozwoju 
handlu, współpracy gospodar­
czej, kooperacji przem ysłowej 
i  ich w p ływ  na odprężenie.

Z  okazji 34 rocznicy LW P

Posłanie
sekretarza 

generalnego ONZ
do żołnierzy polskich
na Bliskim Wschodzie
W ARSZAW A. Z okazji Dnia 

W ojska Polskiego sekretarz ge­
nera lny ONZ d r K u rt  W ald­
heim  przekazał posłanie do żoł­
nierzy Jednostki Specjalnej 
W ojska Polskiego w  Doraźnych 
Siłach ONZ.

„ S p ra w ia  m i w ie lk ą  p rzy je m n o ś ć  
—  c z y ta m y  m .in . — p rze k a za ć  g ra ­
tu la c je  ż o łn ie rzo m  p o lsk ie g o  k o n ­
ty n g e n tu  w  s łużb ie  D o ra ź n y c h  S ił 
O N Z  i  S ił d /s O b s e rw a c ji R o zd z ie ­
le n ia  W o js k  n a B lis k im  W schodzie . 
M im o  tru d no ś c i w y k o n u je c ie  sw o­
je '  o b o w ią z k i w zo ro w o  i  z  pośw ię ­
c e n ie m , t a k  ja k  le ż y  to  w  n a j le p ­
sze j t r a d y c j i  W o js k a  P o ls k ieg o  do­
d a ją c  w  te n  sposób jeszcze je d n ą  
k a r tę  do je g o  w s p a n ia łe j h is to r i i” .

„Mazowsze“ w Brazylii
B U E N O S  A IR E S  P A P . W  B ra s ili i  

o d b y ły  się p ie rw s ze  k o n c e r ty  Z e ­
sp o łu  P leś n i i T a ń c a  „ M a zo w s ze ” , 
w  ra m a c h  to u rn e e  po B ra z y li i  i 
A rg e n ty n ie , k tó re  b ęd z ie  t rw a ć  do 
g ru d n ia  b r . W ie lo ty s ię c zn a  p u b lic z ­
ność p rz y ję ła  p ro g ra m  n ie z w y k le  
go rąc o  a w rę c z  e n tu z ja s ty c z n ie  re ­
a g o w a ła  na p io se n k i b ra z y lijs k ie  w  
w y k o n a n iu  zespołu .

w s zy s tk ic h  ty c h  d z ie d z in a c h , p o w o ­
łu ją c  się zw ła szc za  n a  d o b re r e ­
z u lta ty  w s p ó łp ra c y  z  P o lską , Z S R R . 
C SR S i R u m u n ią .

D e le g a t a m e ry k a ń s k i, A r th u r  
G o ld b e rg , s tw ie rd z ił , że re a liz a c ja  
trzec ieg o  ro zd z ia łu  A k tu  K o ń c o w e ­
go je s t , w o p in ii S ta n ó w  Z je d n o ­
czo n y c h , zac h ę c a ją c a . W y ra ż a ją c  
p e w n ę  k r y ty c z n e  z a s trze że n ia , p o ­
w ie d z ia ł, że trz e b a  sobie zdać spra  
w ę , iż  „ z n a jd u je m y  się n a po ­
c z ą tk u  d ro g i, a  n ie  n a  je j  ko ń c u ” .

Uroczystość w Belweoerz
•  Baudouin I udekorowany Wielkq 

Wstęgą Orderu Zasługi PRL 
9  Najwyższe odznaczenia belgijskie^ 

dla polskich przywódców
W AR SZAW A PAP. W czoraj we wczesnych godzinach popo­

łudniow ych zakończyła się w izyta na Wybrzeżu Gdańskim kró ­
la Belgów Baudouina I  i  k ró low e j Fabió li. W podróży na W y­
brzeże dostojnym  gościom towarzyszył przewodniczący Rady 
Państwa H enryk Jabłoński z małżonką.

Serdecznie żegnani przez gospodarzy Z iem i G dańskiej oraz 
zgromadzonych na lo tn isku w Rębiechowie przedstawicieli spo­
łeczeństwa Tró jm iasta  dosto jn i goście uda li się samolotem spe­
cja lnym  do Warszawy.
W  G O D Z IN A C H  w ie c z o rn y c h  o d ­

b y ła  się w  B e lw e d e rze  u roczystość  
d e k o ra c ji k r ó la  B e lg ó w  B a u d o u in a  I  
W ie lk ą  W stęgą O rd e ru  Z a s łu g i P o l 
s k le j R zec zyp o sp o lite j L u d o w e j za 
w y b itn y  w k ła d  w  d z ie ło  ro z w o ju  
p rz y ja z n y c h  i  w s ze c h s tro n n y c h  sto  
s u n k ó w  m ię d zy  P R L  i  K ró le s tw e m  
B e lg ii.

A k tu  d e k o ra c ji d o k o n a ł p rze w o d ­
n ic zą c y  R a d y  P a ń s tw a  H e n ry k  Ja­
b ło ń s k i w  obecności I  s e k re ta rz a  
K C  P Z P R  E d w a rd a  G ie rk a  1 p re ­
zesa R a d y  M in is tró w  P io tra  Ja ro ­
szew icza.

K r ó l  B e lg ó w  B au d o u in  I  ud ek o ro  
w a ł I  s e k re ta rz a  K C  P Z P R  E d w a r ­
da G ie rk a  n a jw y ż s z y m  b e lg ijs k im  
o d zn a c ze n ie m  p a ń s tw o w y m  —  W ie ł 
k ą  W stęg ą  O rd e ru  L eo p o ld a  z  M ie ­
cza m i. O d zn a c ze n ie  to  p rzy zn a n e  
zosta ło  p rz y w ó d c y  naszego k r a ju  
za je g o  w k ła d  osobisty w  ro z w ó j 
w s zec h stro n ny ch  s to su n k ó w  m ię d zy  
ob u  k r a ja m i,  o ra z  w  u zn a n iu  za ­
sług po ło żo n yc h  d la  b e lg ijsk ie go  
R u c h u  O p o ru  w  la ta c h  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j. *

K r ó l B e lg ó w  u d e k o ro w a ł H e n r y ­
k a  J a b ło ń sk ie go  i  P io tra  Jarosze­
w ic za  W ie lk ą  W stęg ą O rd e ru  L eo ­
polda.

B E Z P O Ś R E D N IO  z B e lw e d e ru  
k r ó l B e lg ó w  B a u d o u in  I  i k ró lo w a  
F a b io la  p rz y b y li do T e a tr u  W ie l­
k ie g o  i o b e jr z e li p rze d s ta w ie n ie  g a ­
lo w e  o p e ry  „ H a lk a ”  M o n iu s zk i.

G ościom  to w a rz y s z y li H e n ry k  J a ­
b ło ń sk i i  je g o  m a łżo n k a .

P O D K R E Ś L A N O  d y n a m ic z n y  ro z ­
w ó j o b ro tó w  h a n d lo w y c h  m ię d zy  
W sch o d e m  a Z a c h o d e m  E u ro p y  w  
o k re s ie  od  H e ls in e k . P rz e d s ta w ic ie l 
R F N  z w ró c ił n p . u w a g ę , że d y n a ­
m ik a  w zro s tu  im p o rtu  z  o b sza ru  
R W P G  do je g o  k r a ju  je s t  w yższa  
n iż  z  in n y c h  re jo n ó w  ś w ia ta . 
P rz e d s ta w ic ie le  N R D  i  R u m u n ii  
w s k a z a li w  ty m  ko n te k ś c ie  n a po­
zo sta jąc e  n a d a l w  m o cy  w  k r a ja c h  
za c h o d n ich  o g ra n ic ze n ia  h a n d lo w e . 
W ie lu  p rz e d s ta w ic ie li p a ń s tw  za ­
ch o d n ic h  w s k a z y w a ło  n a n ie do s ta ­
te c z n y  d ostęp  do in fo r m a c ji  h a n ­
d lo w e j,  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h , n a  
u tru d n ie n ia  n a tu r y  b iu ro k r a ty c z ­
n e j. M ó w io n o  je d n a k , że w  te j 
d z ie d z in ie  n a s tą p ił postęp , p rzy  
c zy m  k i lk u  p rz e d s ta w ic ie li Zac h o ­
du w y m ie n ia ło  w  ty m  ko n te k ś c ie  
Polskę .

K i lk u  m ó w c ó w  w y p o w ie d z ia ło  się  
b ard zo  p o z y ty w n ie  o w y n ik a c h  
w s p ó łp ra c y  z n as zym  k r a je m .  
P rz e d s ta w ic ie le  S z w e c ji l  R e p u b li­
k i  I r la n d z k ie j o k re ś l i l i  p o ro zu m ie ­
n ia  za w a r te  z P o ls k ą  w  s p ra w ie  
w s p ó łp ra c y  g o sp o d arc ze j 1 n a u k o ­
w o -te c h n ic z n e j ja k o  w z o ro w e  z 
p u n k tu  w id z e n ia  za lec eń  A k tu  K o ń  
cow ego K B W E . P o d o b n ie  w y so k o  
o c e n ił w s p ó łp ra c ę  z n as zym  k r a ­
je m  p rz e d s ta w ic ie l F ra n c ji .

N A  S E S J I p o p o łu d n io w e j ro zp o ­
czę ła  się d y s k u s ja  n a d  ro zd z ia łe m  
A k tu  K o ń co w e g o  d o ty czą cy m  
„W s p ó łp ra c y  w  d z ie d z in ie  h u m a n i­
ta r n e j  i w in n y c h  d z ie d z in a c h ” . 
P o d k re ś la n o  zn ac zen ie  k o n ta k tó w  
k u ltu ra ln y c h , s p o rto w y c h , m ło d z ie ­
żo w y c h  i  tu ry s ty c z n y c h  it p .  P rz e d ­
s ta w ic ie le  n ie k tó ry c h  k r a jó w  z a ­
ch o d n ic h  s k u p ili u w a gę  n a k w e s ­
t ia c h  łą c ze n ia  ro d z in , p o d ró ży  i  w a  
ru n k ó w  p ra c y  d z ie n n ik a rz y . D e le ­
ga t R F N  o d n o to w a ł p ostęp  w e

> „Poiskie drogi“ 9 Powrót „Czterdziestolatka"

Premiery filmów TV
NAJCIEKAWSZYM zjawiskiem 

artystycznym w TVP staje się te­
lewizyjna twórczość filmowa, któ­
ra znaczy coraz więcej w sztuce 
filmowej i w kulturze naszego kra 
ju. Przede wszystkim serial tele­
wizyjny zdobywa stale wzrastają­
ca popularność. Częstokroć na wi 
dpwni filmów seryjnych zasiada 
80 procent ogófu telewidzów. 
Szczególne zainteresowanie tele­
wizyjnego audytorium budzą współ

czesne sprawy naszego kraju — 
sukces „Dyrektorów”  jest tego naj 
lepszym dowodem. Również poje­
dynczy film fabularny foruje sobie 
coraz skuteczniej drogę do tele­
widzów.

W tym roku nasza TV zrealizu­
je sto godzin filmów fabularnych. 
Będzie to produkcja ogromna. Naj 
atrakcyjniejsze pozycje, które

(Dokończenie na s ir. 2)

Uprowadzenie samolotu „Lufthansy*

Porywacz żąda uwolnienia 
w szystkich w ięźn iów  
politycznych w  RFN

B O N N  P A P . A g e n c je  prasow e in ­
f o r m u ją , że n ie z n a n i sp ra w c y  s te r­
ro ry z o w a li  w  c z w a r te k  za łogę sa­
m o lo tu  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  l in i i  
„ L u fth a n s a ” , le cącego  z M a jo r k i na 
B a le a ra c h  do  F ra n k fu r tu  nad M e ­
n e m . R z e c z n ik  l in i i  p o d a ł, że je s t  
to  o d rz u to w ie c  „ B o e in g  737” .

Z  n ie k tó ry c h  d o n ies ień  w y n ik a ,  
że  sa m o lo t zo s ta ł p o rw a n y  p rzez  
je d n e g o  te r ro ry s tę , k tó ry  dom aga  
się u w o ln ie n ia  w s zys tk ic h  w ię źn ió w  
p o lity c z n y c h  w  R F N . In n e  źró d ła  
m ó w ią  o k i lk u  p o ry w a c za c h . W ła d z e  
lo tn is k a  w e  F r a n k fu r c ie , do ką d  le ­
c ia ł u p ro w a d z o n y  „B o e in g  737”  tw ie r  
dzą, że na p o k ła d z ie  m aszy ny  p rze  
b y w a  88 pas aże ró w  i  5 cz ło n k ó w  
za ło g i. W ie ża  k o n tro ln a  lo tn isk a  
F iu m ic in o  pod R zy m e m , gdzie  w y ­
lą d o w a ł o d rz u to w ie c  w  celu  u z u ­
p e łn ie n ia  p a liw a  tw ie rd z i, że 
w  rę k a c h  p o ry w a c za  zn a jd u je  się 
85 p as aże ró w  i 7 cz ło n k ó w  za łog i.

P o  z a ta n k o w a n iu  p a liw a  sa m olo t 
z o k . 90 osobam i na pok ła d z ie  w y ­
s ta r to w a ł z lo tn is k a  w  R zym ie .

J a k  p o in fo rm o w a ła  A g e n c ja  R eu ­
te ra  p o rw a n y  sa m o lo t „ L u fth a n s y ”  
w y lą d o w a ł n a s tę p n ie  ce lem  u zu p e ł­
n ie n ia  p a liw a  n a  lo tn is k u  L a rn a k a  
n a  C y p rz e , a w  n o c y  p rz y b y ł do 
B a h ra jn u , je d n e g o  z e m ira tó w  na  
P ó łw y s p ie  A ra b s k im .

Z ostatniej chwili
L O N D Y N  P A P . Po za ta n k o w a n iu  

p a liw a  w  B a h ra jn ie  m aszy na  o p u ­
śc iła  lo tn is k o . W e d łu g  n a jn o w szy ch  
d o n ies ień  a g e n c y jn y c h  sa m o lo t u - 
d a ł się do D u b a ju  w  re jo n ie  Z a to ­
k i  P e rs k ie j.

P rzy p u szc za  się, że p o ry w a c za m i 
są c z te ry  osoby, d w óch  m ę żczyzn  i 
d w ie  k o b ie ty , k tó rz y  p o ro zu m ie w a  
ją  się ze sobą ję z y k ie m  a ra b s k im . 
Jeden  z n ich  o k re ś la  sieb ie ja k o  
„ k a p ita n  W a lte r  M o h a m m e d ” .

Zamach bombowy 
w centrum Londynu
L O N D Y N  P A P . 12 osób zostało  

ra n n y c h , k ie d y  ek s p lo d o w a ły  d w ie  
b o m b y  p o d rzu co n e  do- re s ta u ra c ji 
w  re jo n ie  C le r k e n w e ll  w  c e n tru m  
L o n d y n u . Z d a rz e n ie  m ia ło  m ie jsce  
w  n o c y  z c z w a r tk u  n a p ią te k . E k s ­
p lo z ja  s p o w o d o w a ła  pożar, k tó r y  
z n is zc zy ł t r z y  p ię tra  b u d y n k u . N ie  
u ję to  s p ra w c ó w , a p o lic ja  n ie  m o­
że n ic  p o w ie d z ie ć  o m o ty w a c h  dzia  
ła n ia  p rzes tęp có w .

Carter
krytykuje koncerny
W A S Z Y N G T O N  P A P . W y s tę p u ją c  

na k o n fe re n c j i  p ra s o w e j, p re zy d e n t  
J lm m y  C a r te r  p o d da ł o s tre j k r y t y ­
ce a m e ry k a ń s k ie  k o n c e rn y  n a fto ­
w e za to , że d o m a g a ją  się  n a d m ie r  
n y c h  je g o  z d a n ie m  zy s k ó w . P re z y ­
d e n t ro zp o czą ł w  ten  sposób k a m ­
p a n ię  p ro p ag a nd o w ą na rze c z  o -  
szczędnośeiow ego p ro g ra m u  e n e r ­
g e tyc zn eg o  o p rac o w an e g o  p rze z  ad ­
m in is tra c ję  w a szy n gto ń sk ą . P ro ­
g ra m  ten  p rz e w id u je , że m onopole  
n a fto w e  osiągną do 1985 r .  docho­
d y w  w ysokości 100 m ld  d o la ró w , 
podczas gdy d o m a g a ją  się  one 150 
m ld , c z y li  o  50 m ld  w ię c e j n iż  jest 
im  s k ło n n y  p rzy zn a ć  rzą d  fe d e ra l­
n y .

Milion dolarów zginął
w chicagowskim banku

C H IC A G O  P A P . R z e c z n ik  C e n tra ­
l i  F irs t  N a t io n a l B a n k  w  C h icago  
o ś w ia d c zy ł, że ze  s k arbc a  b a n k o ­
w e g o  zg in ę ło  w  n ie w y ja ś n io n y  spo­
sób m ilio n  d o la ró w . S k a rb ie c  b a n ­
k u  b y ł k i lk a k r o tn ie  o tw ie r a n y  i  n ie  
m ożna u s ta lić  k ie d y  g o tó w k a  zg i­
n ę ła . Z a rz ą d  b a n k u  z w ró c ił się do  
F B I z  p rośbą o p rze p ro w a d ze n ie  
ś led ztw a . N ie  je s t z u p e łn ie  p e w n e  
c zy  p ie n ią d ze  z o s ta ły  sk ra d z io n e .

117-letni żonkoś
T O K IO . W  m a le z y js k le j m ie js co ­

w oś ci E lo r  S ta r  o d b y ł słę m u z u ł­
m a ń s k i ślub  117-le tn lego  L e b a l O -  
m a ra  z  p ra w ie  3 ra z y  m ło d s zą  ob ­
lu b ie n ic ą  D o y a h  D a n . N a rze c zo n y  
za n im  w s tą p ił n a  ś lu b n y  k o b ie rze c  
m u s ia ł odbyć ro w e re m  43 k i lo m e t ry  
z ro d z in n e j w io s k i K u e la  N e ra n g  
do  E lo r  S ta r , b y  n a  ra m ie  p rz y ­
w ie źć  „n a jd ro ż s z ą " , k tó ra  odsiady­
w a ła  w  ta m te js z y m  w ię z ie n iu  k a rę  
za ro zb ic ie  sw ego 15 -le tn ie go  m a ł­
że ń s tw a , czego p rz y c z y n ą  b y ł n ie ­
w y ż y t y  se k s u a ln ie  m a tu z a le m . P o d ­
ry w a c z  ró w n ie ż  zo s ta ł u k a ra n y , a le  
sąd ze  w zg lę d u  n a p o des zły  w ie k  
i  o b ie tn ic ę  p o ś lu b ie n ia  u w ie d z io n e j 
zm n ie js z y ł m u  k a rę  o po ło w ę . '

D o y a h  je s t 18 m a łż o n k ą  O m a ra ,  
zaś 1,17-letni żo n ko ś —  4 m ę żem  
D o y a h .

SKORA i  zamsz znajdują  
coraz szersze zastosowanie 
w  młodzieżowej modzie. O- 
to modele ze skórzanej ple 
cionki, m iękk ie j skórk i per 
forow anej w  ażurek oraz 
bardziej trad ycy jny  — kom  
binezon męski. (CAF-UP1)

DZIŚ
W NUMERZE Od portretu do eseju ♦  Nauczyciel będzie pierwszy... ♦  Gigantyczna inwestycja policka ♦  Płacę czekiem
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Stocznia „Odra" zmienia produkcję

Szczecińskie „Koziorożce“ popłyną
Odrą, Wisłą, Wartą i Notecią

N A S ZA  najm niejsza stocznia 
produkcy jna — „O dra”  — jest 
od la t znanym w  k ra ju  budow­
niczym  m otorów ek cum owni­
czych i  k u tró w  p ilo tow ych, eks­
ploatowanych w  portach całego 
polskiego Wybrzeża. Załoga te ­
go zakładu w ykonyw ała  nie­
rzadko prace p rzy budowie, 
bądź wyposażaniu prom ów na 
przeprawę św inoujską czy pon 
tonów  pływających. W  przy­
szłym  roku pochylnię „O d ry ”  
opuszczą już dwa ostatnie, z se 
r i i  liczącej 10 sztuk, k u try  p i­
lotowe, a produkcję tych jedno 
stek przejm ie inna stocznia. W  
przyszłych la tach przedsiębior­
stwo szczecińskie zakończy tak 
że budowę motorówek.

— ZW IĘKSZONE zadania, 
k tó re  postawiono przed przed­
siębiorstwam i żeglugi śródlądo 
w e j, zmuszają je  do dynamicz­
nego rozwoju f lo ty  — m ów i dy 
re k to r d/s ekonomicznych „O d ­
r y ”  m gr Tadeusz Ko lm anow ski. 
— Dlatego w  najbliższej p rzy­
szłości „O d ra ”  przestaw i się na 
produkcję nowego typ u  pcha- 
czy — „Koziorożców”  oraz na 
rem onty barek. A  zatem już w  
1978 r. spłyn ie z pochyln i p ie rw  
sza z d ług ie j serii, bo liczącej 
40 sztuk, jednostka typu  „K o ­
ziorożec” .

P R O D U K C J A  n o w y c h  p ch a czy  
s ta n o w ić  b ęd z ie  o k o ło  50 p ro c . dzia  
ła ln c ś c i W y d z ia łu  B u d o w n ic tw a  i 
R e m o n tó w , zaś re s z tę  p o te n c ja łu  
s p o ż y tk u je m y  n a  re m o n ty  b a re k . 
W a r to  dodać, że  te  o s ta tn ie  p rac e  
zw ię k s zą  się  w  1978 r .  o  30 proc. 
w  p o ró w n a n iu  z r o k ie m  b ie żą c y m . 
A  z a te m  u  u jś c ia  O d ry  b ęd z ie  ju ż  
sto czn ia  p ra c u ją c a  n a p o trz e b y  a r ­
m a to ró w  ś ró d lą d o w y c h . W a rto  do­
d ać , że  p rze z  w ie le  la t  n ie  b y ło  
w ła ś c iw ie  w  S zc zec in ie  z a k ła d u  na  
p ra w c ze g o  f lo ty  r z e c z n e j i  w ła ś n ie  
„ O d ra ”  w y p e łn i tę  lu k ę .

—  O C Z Y W IŚ C IE , w  te j  c h w ili  
n a jw a ż n ie js z y m  n a s zy m  za d a n ie m  
s ta je  się b u d ow a „K o z io ro ż c ó w ”  —  
d o d a ją :  b u d o w n ic zy  m g r  in ż . W o j­
c ie c h  P a p ie ż  i  g łó w n y  tec hn o lo g  
m g r  in ż . W o jc ie c h  Z ie m a k . —  P ro ­
je k t  p ch a czy  z ro d z ił s ię  w e  w ro ­
c ła w s k im  C e n tru m  B a d a w c z o -P ro -  
je k to w y m  „ N a v ic e n tr u m ” . P ro to ­
ty p  zos tan ie  p rz e k a z a n y  ju ż  w  r o ­
k u  p rz y s z ły m  Ż e g lu d ze  B y d g o s k ie j.

,.K o z io ro żc e "  —  to  p ch a cze u n iw e r  
sa ln e ; będ ą  o n e  e k s p lo a to w a n e  w  
sy ste m ie  ca ło d o b o w y m  n a  O d rze , 
W iś le , W a rc ie  i  N o te c i o ra z  k a n a ­
ła c h . J a k  d o ty ch c zas  n p . o d rz a ń ­
s k ie  „ B iz o n y ”  n ie  m o g ły  p ły w a ć  po  
W iś le , ze  w z g lę d u  n a  ró żn ic e  w  p a­
ra m e tra c h  n a w ig a c y jn y c h  o b u  rz e k .

K a ż d y  z „ K o z io ro ż c ó w ”  w y p os a­
żo n y  b ęd z ie  w , d w a  s i ln ik i  o  m o c y  
po  160 K M  i  z a b ie rz e  w  re js  po  
d w ie  b a r k i o łą c z n e j ła d ow n oś c i 
800 to n . P c h ac ze  b ę d ą  m ia ły  opusz­
cza n e  s te ró w k i , ta k , b y  m o g ły  
p rze jś ć  pod n a jn iż s z y m i m o s ta m i 
n a  w s zy s tk ic h  p o ls k ic h  rz e k a c h  
o ra z  n ie w ie lk ie  z a n u rz e n ie —  0,8 m , 
d z ię k i c ze m u  m o żn a  je  b ęd z ie  ek s ­
p lo a to w a ć  n a w e t w  o kre sa ch  n is­
k ic h  s ta n ó w  w ó d  n a O d rz e , W a rc ie  
łu b  N o te c i

A  za te m  w  p rz y s z ły m  ro k u  p ie rw  
szy  „K o z io ro ż e c ”  o puśc i p o c h y ln ię  
„ O d ry ” , w  1979 r .  s to czn ia  p rz e k a ­
że ró ż n y m  a rm a to ro m  ju ż  5 ta k ic h  
je d n o s te k , zaś w  1980 r .  —  o siem .

— D O  n o w e j p ro d u k c ji  p rz y g o to ­
w u je m y  się dość s o lid n ie . Z a p e w n i­
liś m y  ju ż  sob ie  do staw ę  m a te r ia łó w  
i  u rzą d ze ń . C h o d z i o  to , b y  w  p rz y  
szłości b u d ow a p c h a c zy  p rze b ie g a ła  
ry tm ic z n ie  i  b ez za k łó c e ń  —  d o d a je  
d y r .  K o lm a n o w s k i. —  Z a ło g a  — m a  
m y  n a d z ie ję  —  zn a k o m ic ie  w y w ią ­
że  się z za d a n ia , b o w ie m  w y sp e c ja  
l iz o w a ła  się  p rzec ie ż  w  p ro d u k c ji  
k u t r ó w  p ilo to w y c h , k tó re  są pod  
w z g lę d e m  te c h n ic z n y m  b a rd z ie j  
s k o m p lik o w a n e  n lż l i  „K o z io ro ż c e ” .

(a w a )

VIII P ta m  NK ZSL
W A R S Z A W A . 13 b m . w  W a rs za ­

w ie  o d b y ło  s ię  V I I I  p le n a rn e  posie  
d ze n ie  N ac ze ln e g o  K o m ite tu  Z S L . 
T e m a te m  o b ra d , k tó r y m  p rze w o d ­
n ic z y ł prezes N K  Z S L  — S ta n is ła w  
G u c w a , b y ły  fo rm y  i  m e to d y  s k u ­
tecznego  o d d z ia ły w a n ia  s tro n n ic tw a  
n a  re a liz a c ję  zad a ń  w y n ik a ją c y c h  
xe  w s p ó ln e j p o l i t y k i  ro ln e j P Z P R  
i  Z S L .

Wczoraj w kraju
A  13. b m . p rezes R a d y  M in is tró w  

P io t r  J a ro sze w ic z  p r z y ją ł  p rz e b y ­
w a jąc eg o  w  n as zym  k r a ju  m in is tra  
p rz e m y s łu  che m ic zn eg o  R u m u n ii  
—  M ih a iln  F lo re sc u .

A  W  trz e c im  d n iu  V I  K o n gresu  
M ię d zy n a ro d o w e g o  Z rze s ze n ia  P ra ­
c o w n ik ó w  S łu żb  P u b lic z n y c h , k t ó ­
r y  o b ra d u je  w  W a rs z a w ie  k o n ty ­
n u o w a n a  b y ła  d y s k u s ja  p le n a rn a .  
O c en a  d o ro b k u  zrze sze n ia  w  o s ta t­
n ic h  5 la ta c h  n a t le  z ja w is k  spo­
łe c z n o -p o lity c z n y c h  i ek o n o m ic z ­
n y c h  zac h o d ząc yc h  w e  współczes­
n y m  św ięc ie  je s t d la  d e le g a tó w  
p u n k te m  w y jś c ia  do fo rm u ło w a n ia  
w n io s k ó w  i su g e stii z m ie rz a ją c y c h  
do z w ię k s ze n ia  sk u te czn o ś c i d z ia ła ­
n ia  zw ią zk o w e g o  w  o b ro n ie  in te re ­
sów  p ra c o w n ik ó w  s e k to ra  p u b lic z ­
nego.

A  W  In s ty tu c ie  G ru ź lic y  w  W a r ­
s z a w ie  za k o ń c z y ła  się n a ra d a  n a ­
u k o w o  -  k o o rd y n a c y jn a  e k s p e rtó w  
I- r a  ó w  R W P G , p ośw ięcona o m ó w ię  
n i u w sp ó ln yc h  bad a ń  m e d y c zn y c h .

Ą  W  L u b lin ie  za k o ń c z y ła  się 
n-.iąd y n a ro d o w a  k o n fe re n c ja  n a -
t" :o .v a  p ośw ięcona o m ó w ie n iu  a k tu  
a-l •c~o  s ta nu  bad a ń  w  z a k re s ie  f i -  
rw c?nvch  i  f iz y k o c h e m ic z n y c h  w la -  
ś?'-.vcści r tc b  i ic h  w p ły w u  n a  p ro -  
d ” ' c ę r e f l l -m ą .

to  r ' " T ’.vs-a w  Polsce ta k  
t " r . f r s n ' r . c ' i  b ad a ń  p o l-  

s,' , "h  i  z a g ra n ic z n y c h  w  t e j  d z ie -  
d c in ie .

-  rozpoczął obrady
W ARSZAW A. Z udziałem ok. 

1300 uczestników z całego k ra ­
ju  — nauczycieli, uczonych, 
przedstaw icie li organizacji spo­
łecznych i in s ty tu c ji związa­
nych z oświatą i wychowaniem  
młodego pokolenia Po laków roz 
począł się 13 bm. w  Sa li Kon­
gresowej P K iN  w Warszawie 
Ogólnopolski Kongres Pedago­
giczny Nauczycieli, poświęcony 
re fo rm ie  systemu edukacji na­
rodowej. To w ie lk ie  zgromadzę 
nie, którego 3-dniowe obrady 
rozpoczęły się w  przeddzień 204 
rocznicy powołania K o m is ji E- 
duka c ji Narodowej — pierwsze 
go w  Europie M in is te riu m  O- 
świecenia, zwołane zostało pod 
hasłem „Nauczyciel i szkoła w  
służbie narodu i  socjalistyczne­
go państwa” . Celem spotkania 
pedagogów jest ostateczne prze 
dyskutowanie spraw związa­
nych z funkcjonowaniem  szko­
ły  10-letniej i  przygotowaniem  
w arunków  pom yślnej rea lizac ji 
re fo rm y oświatowej, k tó rą  roz­
poczniemy w  roku przyszłym.

Serdecznie w ita n y  przez zgro 
madzonych p rzyby ł na obrady 
prezes Rady M in is tró w  — P io tr 
Jaroszewicz.

12 tys. osób wysłuchało koncertów
Festiwalu Kamieńskiego

Czy lekarz osiedlowy
jes t potrzebny?

W A R S Z A W A . W  je d n e j z d z ie l­
n ic  Ł o d z i ro zp o czą ł d z ia ła ln o ś ć  t rz e  
c i w  ty m  m ie śc ie  o s ie d lo w y  p u n k t  
le k a rs k i. Z a t ru d n io n y  w  p im  le ­
k a r z , k tó re m u  pom aga p ie lę g n ia r ­
k a , s p ra w u je  o p ie k ę  n ad  o k . 3,5 
tys . m ie s z k a ń c a m i os ied la . T a  z n a ­
n a od  d a w n a , a  co ja k iś  czas o d ­
ż y w a ją c a , fo rm a  o p ie k i środ o w is ­
k o w e j,  tria p rze d e  w s z y s tk im  na  
ce lu  w y e lim in o w a n ie  n a jw ię k s z e j  
b o lą c zk i n aszych  p rz y c h o d n i, gdzie  
p a c je n c i n ie k ie d y  t r a k to w a n i  są 
przez  p ers o n e l — p o d ob n ie  ja k  in ­
te re s a n c i w  u rzę d a c h  —  w  sposób  
z m ty n iz o w a n y  i sc h e m a ty c zn y . P o ­
n a d to  m ie s z k a ń c y  m o g ą  d o stać się 
do sw ego le k a rz a  w ie c z o re m  1 w  
n o c y , a ta k ż e  z a m a w ia ć  w iz y t y  do 
m o w ę .

O p ró c z  ty c h  p o d s ta w o w y c h  za le t, 
a zw ła szc za  m o ż liw o ś c i n a w ią z a n ia  
b a rd z ie j o so b is ty ch  k o n ta k tó w  m ię  
d zy  le k a rz e m  a je g o  p a c je n te m , 
in s ty tu c ja  le k a rz a  d o m o w eg o  m a  
szereg  in n y c h  w a lo ró w . N ie  trze b a  
b u d ow ać  p rz y c h o d n i o s ie d lo w e j,
k tó r e j ro lę  p e łn i z a a d a p to w a n e
m ie s zk a n ie  le k a rz a  os ied lo w e g o .
M n ie js ze  są ró w n ie ż  k o s z ty  eksp loa  
ta c ji .  O g ra n ic z e n iu  u le ga  lic zb a  
p ers o n e lu . W z ra s ta  dostępność,
g d y ż  w  zasad z ie  le k a rz  o s ie d lo w y  
je s t  o s ią g a ln y  d la  m ie s zk a ń c ó w  
przez  c a łą  dobę. S zersze w p ro w a ­
d ze n ie  t e j  fo rm y  m o g ło b y  w p ły n ą ć  
n a  p rzy s p ie s ze n ie  te m p a  ro z w o ju  
siec i le c z n ic tw a  p o d staw ow ego .

C z y  je d n a k  in s ty tu c ja  le k a rz a  
osied low ego  m a szanse ro zp o ­
w s ze c h n ie n ia  się w  c a ły m  k r a ju ?  
Z n a w c y  p ro b le m ó w  o rg a n iz a c j i spo  
łe c zn e j s łu żby  z d ro w ia  tw ie rd z ą , że 
n ie . D e c y d u ją c y m  m a n k a m e n te m  
je s t  f a k t ,  że tego  ty p u  sa m o d zie ln e  
d z ia ła n ie  le k a rz a  osied lo w e g o  je s t  
n ie zg o d n e  z o g ó ln y m  t re n d e m  
w s zy s tk ic h  n a u k , a w ię c  i  m e d y ­
c y n y . do s p e c ja liz a c ji. Je d en  czło ­
w ie k  n ie  je s t w  s ta n ie  zn ać  się na  
w s zy s tk ic h  d o le g liw o ś c ia c h , n a  k tó  
re  m o g ą  c ie rp ie ć  m ie s z k a ń c y  o sie­
d la . M o że  on  z w y k le  po-móc w  pros  
ty c h  p rz y p a d k a c h ; w  b a rd z ie j  
s k o m p lik o w a n y c h  —  Jego ro la  l i -

s p ro w ad za  się w  ko ń c u  do w y d a ­
w a n ia  s k ie ro w a ń  do o d p o w ie d n ic h  
s p e c ja lis tó w  w  p rz y c h o d n i re jo n o ­
w e j.

Jeszcze o b ec n ie  w a lo r  b liższego  
k o n ta k tu  z le k a rz e m  o s ie d lo w y m  
je s t  t a k  s iln y , że p rze w a ża  cza­
sa m i — ja k  w  p rz y p a d k u  łó d z ­
k im  — n ad  tą  zasad n ic zą  w a d ą . 
P rz e w id u je  się je d n a k , że z c h w ilą  
w y b u d o w a n ia  w ię k s z e j lic z b y  p la ­
c ó w e k  le czn ic zy c h  w  g m in a c h , 
o s ied la ch  i  m ia s ta c h  a ty m  s a m y m  
p o p ra w y  ja k o ś c i w y k o n y w a n y c h  
ta m  św iad c zeń  m e d y c zn y c h  Im stytu  
c ja  le k a rz a  o sied low ego  n ie  będzie  
m ia ła  r a c j i  b y tu .

W CZORAJ w  Zam ku Książąt 
Pomorskich nastąpiło podsumo­
wanie tegorocznego X I I I  Festi­
w a lu  M uzyk i Organowej i  K a­
m era lnej, k tó ry  trw a ł w  K a ­
m ien iu  Pom orskim  od 13 czerw 
ca do 2 września br. W  konfe­
re n c ji uczestniczyli m. in . k ie ­
ro w n ik  W ydzia łu  Pracy Ideo- 
wo-W ychowawczej K W  PZPR 
Jacek B łędowski, w icewojewo^ 
da szczeciński Andrze j G rabski 
oraz przedstawiciele gospodarzy 
kam ieńskich z naczelnikiem  
miasta i  gm iny Andrze jem  Bo­
gusławskim, pełniącym  również 
funkc je  prezesa Towarzystwa 
M iłośn ików  Z iem i Kam ieńskie j.

S E K R E T A R Z  S zczec iń sk ie g o  T o ­
w a rz y s tw a  M u zyczn e g o  im . H e n r y ­
k a  W ie n ia w s k ie g o  w  S zc zec in ie  J e ­
r z y  P ie ń k ó w , p ro w a d z ą c y  teg o ro cz­
n e w ie c z o ry  m u zy c zn e  o m ó w ił t re ś -  
c io w o -a r ty s ty e z n ą  k o n c e p c ję  w s zy ­
s tk ic h  14 k o n c e r tó w  fe s tiw a lu , k t ó ­
re  w  R o k u  B eeth o v en o w s kŁ m  nosi­
ły  a k c e n ty  p o p u la ry z a c ji d o ro b k u  
w ie lk ie g o  k o m p o z y to ra . F e s tiw a lo ­
w y c h  k o n c e r tó w  w y s łu c h a ło  ponad  
12 tys . m e lo m a n ó w , co je s t w id o ­
m y m  d o w o d em  p o w o d zen ia  te j  
w ie lk ie j  im p re z y  m u z y c z n e j n a Z ie  
m i S z c ze c iń s k ie j. P ró c z  m u z y k i 
B e e th o v e n a  p ro g ra m  z a w ie r a ł w ie le  
c e n n y c h  p o z y c ji p o ls k ie j l i t e r a t u r y  
d a w n e j l  w s p ółcze sn e j; m o n o te m a ­
ty c z n y  c h a ra k te r  w ie c z o ró w  p o zw o  
l i ł  ró w n ie ż  n a zap o zn a n ie  s łucha­
c zy  z m u z y k ą  n ie m ie c k ą , w ło s ką , 
d u ń sk ą , ło te w s k ą , fra n c u s k ą  o raz  
k a n a d y js k ą  p rz y  u d z ia le  so lis tó w  i  
zespo łów  ró w n ie ż  z ty c h  k r a jó w .  
N a  u w a g ę  zas łu g u je  ta k ż e  i  to , iż  
po ra z  p ie rw s z y  do u d z ia łu  za p ro ­
szono m ło d y c h  p o lsk ic h  u zd o ln io ­
n y c h  w y k o n a w c ó w , k tó rz y  zab łys ­
n ę l i  s w y m  ta le n te m : m a m y  n a m y  
ś ll o rg a n is tę  J e rze go  E rd m a n a , o r ­
g a n is tk ę  M a r ię  T e r le c k ą  i  w io lo n ­
c z e lis tk ę  G ra ż y n ę  K rz y ż a n o w s k ą .  
Ż a ło w a ć  ty lk o  w y p a d a , iż  n ie  do­
szło do u d z ia łu  w  w ie c zo rze  w ło s ­
k im  z n a k o m ite j s k rz y p a c z k i W a n d y  
W iłk o m irs k ie j,  a ta k ż e  te n o ra  P a u -  
losa R a p tis a  w  w ie c zo rze  b a ro k u  
i  w spółczesnośc i. T e g o  ro k u  bo ­
w ie m  n ie co  s z w a n k o w a ły  s p ra w y  
o rg a n iza c y jn e , zw ią z a n e  z p o d p isy ­
w a n ie m  u m ó w  z w y k o n a w c a m i.

Z e b ra n i o m ó w il i  też  s p ra w ę  pod­
s ta w o w ą , ja k ą  d la  fe s tiw a li  k a m ie ń  
sk ic h  je s t k o n ie c z n y  re m o n t o rg a ­
n ó w  w  K a te d rz e , z a a w iz o w a n y  Już 
w  1975 r .  Z n a n a  f i r m a  K a m iń s k ic h  
w  W a rs z a w ie  n ie  m oże się  w y w ią ­
zać z  t e j  s p ra w y  w  te rm in a c h  usta  
lo n y c h , z p o w o d u  n a d m ia ru  za m ó ­
w ie ń  k r a jo w y c h . N a to m ia s t d z ię k i  
p o m o c y  f in a n s o w e j W y d z ia łu  K u l­
t u r y  i  S z tu k i U rz ę d u  W o je w ó d z k ie

W
go w  S zc zec in ie  uda się  ro z w ią z a ć  
n a b y c ie  n o w eg o  k la w e s y n u .

P o s ta n o w io n o  n a p rzyszłość w e jść  
w  b liżs zy  k o n ta k t  z o rg a n iz a to ra ­
m i fe s tiw a li  m u z y c z n y c h  w  K o sza­
lin ie , O liw ie , G d a ń s k u  i  F ro m b o r­
k u , zw ła szc za  w  za k re s ie  z a w ie r a ­
n ia  u m ó w  z w y k o n a w c a m i, g łó w ­
n ie  z a g ra n ic z n y m i, co w a ln ie  o b n i­
ż y ło b y  k o s z ty  ic h  a n g a żo w a n ia .

K o ń c zą c  n a ra d ę , n a c z e ln ik  A . B o ­
g u s ła w s k i za p o w ie d z ia ł w  d ru g ie j  
p o ło w ie  lis top a d a  b r . s p o tk a n ie  o r ­
g a n iz a to ró w  n a te m a t  p rzy s z ’e g o  
X I V  F e s tiw a lu . (U p .)

P o l s k i  i F r c t s ic j i
W A R S Z A W A . W  P olsce p rz e b y ­

w a ła  8-osobow a d e le g a c ja  f ra n c u s ­
k ie g o  p o rtu  R o u en  p rz e p ro w a d z a ­
ją c  ro z m o w y  w  M in is te rs tw ie  H a n ­
d lu  Z a g ra n ic zn e g o  i  G o s p o d a rk i 
M o rs k ie j n a  te m a t  ro z w o ju  o b s łu g i 
p rze w o zó w  to w a ro w y c h  d ro g ą  m o r­
ską m ię d z y  P o ls k ą  a F ra n c ją . ze 
szc zeg ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  ro li  
p o rtu  R o u e n  w  z w ią z k u  z  u ru c h o ­
m io n y m  w  s ty c z n iu  b r . w s p ó ln y m  
p o ls k o -fra n c u s k im  s e rw is e m  że g lu ­
g o w y m  w  re la c ji  S zc zec in —R o u e n —  
— S zczec in .

G oście z w ie d z il i  ta k ż e  Z espó ł P o r­
t o w y  S z c z e c in -S w in o u jś c ie . p rze d ­
s ię b io rs tw a  żeg lug o w e i  s p e d y c y j­
n e o ra z  o d b y li ro z m o w y  w  n ie k tó ­
ry c h  c e n tra la c h  h a n d lu  za g ra n ic z ­
nego .

Premiery filmów TV
(Dokończenie ze str. 1)

wkrótce zoboezgmy na małym 
ekranie, zapowiedziała ostatnio 
Naczelna Redakcja Polskich Tele­
wizyjnych Filmów Fabularnych.

JU2 w niedzielę, 16 październi­
ka, TVP rozpoczyna emisję wiel­
kiego, jede n a s too d c in ko wego se­
rialu „Polskie drogi” , w reż. Ja­
nusza Morgensterna. Film jest roz 
ległą panoramą Polski I Polaków 
w lalach II wojny światowej.

„Polskie drogi”  są najdłuższym 
naszym serialem — projekcja fil­
mu łrwa bowiem ponad 16 godzin 
(każdy z jedenastu odcinków jest 
pełnometrażowym filmem fabular­
nym).

Prawdopodobnie w grudniu tele 
widzowie zobaczą pierwszy odci-

nek (a za nim siedem dalszych) 
ostatniej części przygód „40-Iat- 
ka’\  Tym razem inż. Karwowski 
awansował, zmienia się jego styl 
życia i całej rodziny.

Kolejnym polskim serialem, któ­
ry zobaczymy nie wcześniej jed­
nakże jak w maju przyszłego ro­
ku, będzie „Huta", fiim zrealizo­
wany przez Zb. Chmielewskiego 
(reżysera „Dyrektorów"). W jed­
nym z sześciu półtoragodzinnych 
odcinków znów spotkamy się z 
Krzysztofem Stroińskim 1 Sławomi­
rą Łozińską, bohaterami „Daleko 
od szosy” .

W początku przyszłego roku bę 
dzie gotowa do emisji także wie- 
I co dc ¡okowa adaptacja „Laiki" 
Prusa, w reż. B. Bera.

Na zdjęciu: jedna ze scen seria lu „Polskie drogi”
(CAF—Kłoś—te lefoto)

Sport * Sport * Sport

Przed losowaniem

piłkarskich MS

wśród rozsławioiweh?
E L IM IN A C J E  p iłk a rs k te h  m i­

s trzo s tw  ś w ia ta  je szcze t r w a ją ,  a le  
ju ż  m ó w i się o lo s ow an iu  f in a łó w  
„ M u n d ia l—78", k tó r e  o d b ędzie  się 
14 s ty c zn ia  1978 r .  w  B uenos A ire s .

K r y t e r ia  lo s ow an ia  m a ją  być po­
d o b ne , ja k  w  p o p rze d n ic h  m is trz o ­
s tw a c h  ś w ia ta  w  R F N . o ro z s ta w ie ­
n iu  d e c y d u ją  d w a  k r y t e r ia  — te r y ­
to r ia ln e  i  sp o rto w e .

Z D A N IE M  s p e c ja lis tó w  — 16 f in a ­
l is tó w  p o d z ie lo n y c h  zo stan ie  n a 4 
g ru p y  z za c h o w a n ie m  w s p om nia ­
n y c h  k r y te r ió w .

G ru p a  „ A ” : R F N  (m is trz  ś w ia ta )  
H o la n d ia  (w ic e m is trz ), e w . P o ls ka  
(3 m ie js c e ) o ra z  A n g lia  lu b  W ło c h y  
(e k s -m is trz o w ie  ś w ia ta ).

G ru p a  „ B ” : B ra z y lia  A rg e n ty n a  
P e ru  o ra z  B o liw ia  lu b  W ę g ry .

G ru p a  „ C ” : S zw e c ja , N o rw e g ia ,  
S z k o c ja , H is zp a n ia  lu b  R u m u n ia , 
N R D  lu b  A u s tr ia , lu b  T u rc ja .

G ru p a  „ D ” : p rz e d s ta w ic ie l A f r y k i ,  
A m e r y k i  ś r o d k o w e j i  P ó łn o c n e j, 
A z j i  o ra z  je d e n  zespó ł e u ro p e js k i:  
F ra n c ja  lu b  B u łg a ria .

D O  D R U Ż Y N  z g ru p y  „ A ”  d o lo -  
s o w y w a n e  będą zespo ły  z k o le j­
n yc h  g ru p . W y n ik a  z tego , że p rze ­
c iw n ik ie m  P o la k ó w  n ie  m ogą b y ć  
w  g ru p ie  e l im in a c y jn e j:  R F N , H o ­
la n d ia , W ło c h y  lu b  A n g lia .

Z M IE N IO N O  D E C Y Z J E  S Ę D Z IE G O

Zamieszki na boisku
W Ś C IE K Ł O Ś Ć  k ib ic ó w  a te ń s k ic h  

w y w o ła ła  d e c y z ja  sędziego , k t ó r y  
w  m e czu  P a n a th in a ik o s  A te n y  —  
O ly m p ia k o s  P ire u s  n ie  u z n a ł b ra m ­
k i  d la  d ru ż y n y  P a n a th in a ik o s ,  
s trz e lo n e j s e k u n d ę  po k o ń c o w y m  
g w iz d k u . B ra m k a  ta  d a w a ła  a te ń -  
c zy k o m  zw y c ię s tw o  2:1.

T y s ią c e  z a w ie d z io n y c h  k ib ic ó w  
ru s zy ło  w  s tro n ę  b o isk a  i  ty lk o  cu­
d e m  n ie fo r tu n n y  a r b i te r  zd o ła ł u -  
n łk n ą ć  sam osądu , o p uszc zają c po­
sp ieszn ie  i  pod o c h ro n ą  p o lic j i  ro z ­
b rz m ie w a ją c y  z ło w ro g im i o k rz y k a ­
m i s ta d io n . W k ró tc e  po  z a j ic ia c h  
ze b ra ło  się  n a  s p e c ja ln y m  posie­
d z e n iu  k ie ro w n ic tw o  z w ią z k u  p i łk i  
n o ż n e j w  G r e c j i  i  u c h y liło  d e c y z ję  
sędziego . N ie  zd o ła ło  to  Już je d n a k  
o d w ró c ić  b ie g u  w y d a rz e ń : w  z a ­
m ie s za n iu  je d n a  o jo b a  z m a r ła  n a  
serce, a k ilk a n a ś c ie  od n io sło  o b ra ­
ż e n ia . P o w s ta ły  s tra ty  rz ę d u  ty s ię ­
c y  d ra c h m .

B R A Z Y L IA  —  A C  M IL A N  3:0

P IŁ K A R S K A  re p re z e n ta c ja  B ra ­
z y l i i  ro z e g ra ła  je d e n  z  lic z n y c h  
k o n tro ln y c h  sp o tk a ń  p rze d  p rz y ­
s z ło ro c z n y m i f in a ła m i m is tr z o s tw  
ś w ia ta . W  R io  de J a n e iro  B ra z y lia  
p o k o n a ła  w ło s k ą  d ru ż y n ę  A C  M ila n  
3:0. B ra m k i z d o b y li:  R łv e lin o  (9 
m in .) , Z ic o  (31 m in .)  o ra z  S e rg ln h o  
(78 m in .) .

D Z IA Ł A C Z E  k lu b ó w  p iłk a rs k ic h  
A Z  67 A lk m a a r  (H o la n d ia )  i  F C  
B a rc e lo n a  u zg o d n ili, że zm ie n ią  
m ie js c e  s p o tk a ń  o P u c h a r  U E F A  
( I I  ru n d a )  m ię d z y  t y m i je d e n a s t­
k a m i. P ie rw s z y  m ecz o d b ęd z ie  się  
o sta te czn ie  19.10. w  A lk m a a r . a  re ­
w a n ż o w y  2.11. w  B a rc e lo n ie .

K O S Z Y K A R Z E
Ś l ą s k a  w r o c ł a w

P R Z E G R A L I  
Z  P A N A T H IN A IK O S E M

hoZPOCZĘŁY SIĘ g ru p o w e  ro z­
g r y w k i  o P u c h a r  E u ro p y  w  k o s zy ­
k ó w c e  m ę żc zy zn . D ru ż y n a  m is tr z a  
P o ls k i, Ś ląs k  W ro c ła w  ro z e g ra ła  
p ie rw s z y  m ecz w  A te n a c h  z m ie j­
sc o w y m  P a n a th in a ik o s e m , p rz e g ry ­
w a ją c  n ie zn a c zn ie  71:73 (30:32). W  
g ru p ie , w  k t ó r e j  g ra  Ś ląs k  w y s tę -  
D u ją  jeszcze J u g o p la s tik a  S p !! t  i  
H o n v e d  B u d ao es zt. M e c z  ty c h  d ru ­
ży n  z a k o ń c z v ł się z w y c ię s tw e m  J u -  
g o p la s tik i 103:89.
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Chiny przygotowują się do wojny

Armaty zamiast ryżu
C H IN Y  są obecnie na świecie jedynym  mocarstwem, którego n e ^ c h y al\v1 t r z e c im  ’s w ie c ie ^ K o -  

przywódcy o fic ja ln ie  i  bez ogródek opowiadają się za w o jną k ie t u ją  ty c h  b u rż u a z y jn y c h  p o lt ty -  
ja ko  podstawowym środkiem  rozwiązania n iektó rych próbie- k ó w , k tó rz y  są w ro g a m i o d p rężę -  
m ów m iędzynarodowych. Teza ta  i wyn ika jące z n ie j Przeko-
nania o nieuchronności w ybuchu now ej w o jny  św iatowej, zna- za c h ó d — W schód , a ta k ż e  u tw o rz e -  
la z ły  swe odbicie w  odpowiednich paragrafach konsty tu c ji n ia  sy s te m u  zb io ro w e g o  b ezp ie cze ń  

ChRL. Tym  samym zostały podniesione do rangi obowiązującej nawfnnyihi€kontrn^itachi€’ * potem 
tam doktryny  politycznej. S T Ą D  T E Ż  do P e k in u  c h ę tn ie  za-

p ra s za n l są ta c y  p o lity c y  ja k  F ra n z
C H IN Y  uważają, w brew  O - A le i Wiecznego Pokoju W  Pe- Jo s ef S tra us s , M a rg a re t  T h a tc h e r , 

czyw istym  faktom  świadczącym k in ie  stanowią K ra j Rad i je -  s k o m p ro m ito w a n y  N ix o n , itp .  
o sta łym  rozw oju procesu od- go socja listyczni przyjaciele. ą iS S m î  ‘Iwiffi
prężenia na świecie, i ż  dwa S U - c h iń s k im  g ro m  p o lity c z n y m , ic h

perm ocarstwa -  USA i  ZSRR Swfa«, ‘ a i t ó l "  SSESSuJSŁa*’^ *
BO n rzv w ô d c p  u w a ż a ła  sio C h in v . “ A Jtenu ie jsza—  toczą w a lkę  na ś m ie r ć  i  Ży- go p rzy w ó d c ę  u w a ż a ją  się C h in y ,  

c ie  o w ła d z ę  nad ku lą  z ie m s k ą  P e k in  g o tó w  je s t  p o św ięc ić  życ ie  
i  K n s m ru jp m  W ip k s z p  z a e r o ż e -  w ie łu  m il io n ó w  w ła s n y c h  o b y w a - *  1 K -O s m o s e m . W ię k s z e  z a g r o z e  t e li  g w o li „ r a d y k a ln e j o d n ow ie
n ie  d la  ś w ia t a  —  c z y t a j :  d la  ru c h u  re w o lu c y jn e g o ”  n a św iec ie . 
c h i ń s k i e j  p o l i t y k i  —  z d a n ie m  S k u tk i  ta k ie g o  k o n f l lk u  m il ita r n e -
m ie s z k a ń c ó w  r e z y d e n c j i  p r z y j ;

z w y k ł  b y !  m a w ia ć : „n a s zy m  o b ie k ­
te m  je s t c a ła  k u la  z ie m s k a , n a  k tó ­
r e j  s tw o rz y m y  po tę żn e m o c a rs tw o ” .

P e ro ro w a n ie  o h e g e m o n izm ie  r a ­
d z ie c k im  m a  n a  ce lu  u s p ra w ie d li­
w ie n ie  w  oczach  n aro d u  ch iń s k ie g o  
o g ro m n y c h  w y d a tk ó w  m il ita rn y c h  
sta n o w ią c y c h  o k . 40 p ro c . b u d że tu  
p ań s tw a . P rz e m o d e lo w a n a  od p ow ied  
n io  g o sp o d ark a  s łu ży  n ie  podnosze­
n iu  s to p y  ż y c io w e j n a ro d u , a le  ro z  
b u d o w ie  m a c h in y  w o je n n e j.

P IE R W S Z Y  r e a k to r  a to m o w y  i  
c y k lo tro n  C h in y  m ia ły  ju ż  w  1958 ’ 
ro k u . P ie rw s z y  p ró b n y  w y b u c h  Ją­
d ro w y  d o k o n a n y  zosta ł w  1964 ro ­
k u , a p ie rw s za  b om ba w o d o ro w a  o 
sile  3 m e g a to n  w y b u c h ła  w  1967 r. 
W  p o ło w ie  w rze śn ia  b r. C h in y  p rze  
p ro w a d z i ły  k o le jn y  p ró b n y  w y b u c h . 
O b e c n ie  są je d y n y m  n a św iec ie  
p a ń s tw e m , k tó re  d o k o n u je  p ró b  z 
b ro n ią  Jądrow ą w  a tm o s fe rze .

J a k ie  s ta no w i to  n ie b e zp ie c ze ń ­
stw o  d la  z d ro w ia  lu d n o śc i n ie  trze  
ba w y ja ś n ia ć . S za cu je  się. że C h i­
n y  p o s ia d a ją  od 40 do 80 r a k ie t  
s tra te g ic zn y c h  o zas ięgu  5 tys . k m , 
zaś zapasy ła d u n k ó w  Ją d ro w y ch  
w y n os zą  200—300 g ło w ic . R a k ie ty  
m o g ą o p ero w a ć  w  zasięgu do 4000 
k m , co s ta n o w i g roźbę a ta k u  ją ­
d ro w e go  d la  zn ac zn yc h  ob sza ró w  
Z S R R  i In d i i .

N ie b a g a te ln y  Jest ta k ż e  c h iń s k i 
ars e n a ł b ro n i k o n w e n c jo n a ln e j,  

w zb o g a c a n y  d z ię k i zac h o d ­
n im  ko n c e rn o m  z b ro je n io w y m . S i l­
n ik i  o d rz u to w e  d o starc za n p . b r y ­
ty js k i „ R o lls -R o y c e ” . K o m ite t  K o ­
o rd y n a c y jn y  N A T O . k tó r y  bac zy , 
a b y  b ro ń  zachodnia- n ie  t r a f i ła  do  
k r a jó w  s o c ja lis ty c zn y c h , ty m  r a ­
zem  n ie  m a  żad n y ch  p rz e c iw s k a -  
zań . W  P e k in ie  p o d e jm o w a n a  b y ła  
«fctatnio g rupa zachodnio -n iem iec- 
'k ich  g en e ra łó w .

S IŁ A  a r m ii c h iń s k ie j t k w i  je d n a k  
n ie  w  je j  w y p os aże n iu , le cz  w  je j  
lic zeb n o ś c i i  fa n a ty z m ie . A rm ię  
w s p iera  ta k ż e  tz w . „p o s p o lite  r u ­
szen ie” , k tó re g o  c z ło n k o w ie  w  go­
d z in a c h  w o ln y c h  od p ra c y  zaw o d o ­
w e j k o p ią  ro w y  s trz e le c k ie , b u d u ­
ją  s c h ro n y  -p rz e c iw a to m o w e  i zb ie  
ra ją  zap a sy  n a w y p a d e k  w o jn y .

J a w n ie  p rz y g o to w u ją c  się do  
w o jn y  P e k in  p ró b u je  tym c zas em  
to rp e d o w a ć  ta k  is to tn y  d la  ś w ia to ­
w ego  p o k o ju  d ia lo g  Z S R R —U S A  i 
n eg o w a ć  w y s iłk i K r a ju  R ad , 
w s p ó ln o ty  s o c ja lis ty c zn e j o raz  
w s zys tk ic h  p o stęp o w y ch  p a ń s tw  i 
o rg a n iz a c ji ś w ia ta , z m ie rz a ją c e  do 
u s ta n o w ie n ia  pow szechnego  o d p rę ­
że n ia , ro z b ro je n ia  i  w s p ó łp rac y  
m ię d z y n a ro d o w e j.

D la te g o  też  C h in y  z  w ła s n e j w in y  
i  w o li n ie  u c ze s tn ic zy ły  w K B W E , 
n ie  a p ro b u ją  je j  re z u lta tu  i  w rogo  
odnoszą się do o b ec n e j fa z y  ro z ­
m ó w  w  B e lg ra d z ie .

W  IM IĘ  s w yc h  p a r ty k u la rn y c h  
in te re s ó w  w ią żą  się z n a jb a rd z ie j  
re a k c y jn y m i re ż im a m i i  k o n s e rw a ­
ty w n y m i n e o n a z is to w s k im i i re w iz jo  
n is ty c z n y m i k o ła m i o ra z  p o p ie ra ją

p o k ó j ś w ia to w y .  
W ik to r  W E G G I

O

:
W USA

Reorganizacja
aparatu propagandowego

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t  
J im m y  C a r te r  s k ie ro w a ł do  K o n ­
g res u  p lan  re o rg a n iz a c ji system u  
a m e ry k a ń s k ic h  in s ty tu c ji  p ro p ag a n  
d o w o -in fo rm a c y jn y c h . P ro je k t  p rze  
w id u je  m . In . p o łąc zen ie  A m e ry k a n  
s k ie j A g e n c ji In fo r m a c y jn e j ( IS 1 A )  
i  B iu ra  D e p a rta m e n tu  S ta n u  d/s 
O ś w ia ty  i K u lt u r y  w  je d n ą  in s ty ­
tu c ję  — A m e ry k a ń s k ą  A g e n c ję  d/s 
In f o r m a c j i  i W y m ia n y  K u ltu r a ln e j.  
W  te j  in s ty tu c ji  zn a la z ła b y  się ró w  
e-e ż  rozg łośn ia  rzą d u  fe d e ra ln e g o  
„Gio-s A m e r y k i”

Z g o d n ie  z p ro je k te m , d y re k to r  no 
w e j a g e n c ji b y łb y  b ezpośredn io  pod  
le g ły  p re z y d e n to w i i s e k re ta rz o w i  
s ta n u , s ta ją c  się g łó w n y m  do rad c ą  
d/s m ię d z y n a ro d o w e j w y m ia n y  in ­
fo rm a c ji. W  liś c ie  do K o n gresu  p re  
z y d e n t s tw ie rd z ił , że n o w a  ag e n c ja  
będ z ie  się z a jm o w a ć  „ k o o rd y n a c ją  
a m e ry k a ń s k ic h  p ro g ra m ó w  in fo rm a  
c y jn y c h , p rzezn a czo n y ch  do rozpo ­
w s ze c h n ia n ia  za g rą n ic ą , p ro g ra ­
m ó w  o ś w ia to w y c h  i  k u ltu ra ln y c h  
i in n y c h  p ro g ra m ó w  w y m ia n y  m ię  
d z y n a ro d o w e j” .

W a ty k a n

Trwaj? okrady 
synody ^skupów

P O  Z A K O Ń C Z E N IU  p ie rw s z e j czę 
ści d e b a ty  n a  fo ru m  o g ó ln y m , od  
so b o ty , 8 b ra ., synod  b is k u p ó w  k o n ­
t y n u u je  o b ra d y  p rz y  d rz w ia c h  za ­
m k n ię ty c h  w  11 „ c irc u li  m in o re s ” , 
t j .  k o m is ja c h  ro b o czy ch  pod z ie lo ­
n y c h  n a  sześć g ru p  ję z y k o w y c h  
(a n g ie ls k a , fra n c u s k a , n ie m ie c k a ,  
h is z p a ń s k o -p o rtu g a ls k a , w ło s k a  i 
ła c iń s k a ) Z a d a n ie m  k o m is ji  Jest 
p o d su m o w a n ie  d o ty ch c zas o w yc h  
s u g e stii K o śc io łó w  lo k a ln y c h  w  fo r  
m ie  k o n k re tn e j „ p ro p o z y c ji o p e ra ­
c y jn e j" ,  k tó ra  od 14 b m . zostan ie  
p o d d a n a  pod d ys k u s ję  w  a u li syno­
d a ln e j,  a n as tę p n ie  p rzed łożo n a  do  
o c e n y  p a p ie żo w i

J a k o  c ie k a w o s tk ę  m o żn a  podać  
f a k t ,  że n a jlic z n ie js z ą  g ru p ą  ję z y ­
k o w ą  je s t  g ru p a  an g ie ls k a  — n a  
204 o jc ó w  synodu  58 w y b ra ło  ten  
ję z y k  — podczas g d y  n a jm n ie j lic z ­
n a  Jest g ru p a  ła c iń s k a , w  k tó re j  
u cze stn ic zy  za le d w ie  12 o jc ó w  sy­
no d u.

Rewelacyjne urządzenie alarmowe do samochodów

Złodzieje strzeżcie się
B U D A P E S Z T  P A P  N a  W ęg rzec h  re n c a  S zabo, p ra c o w n ik a  b ad a w cze  

c ią g le  w zra s ta  za p o trze b o w a n ie  na go  in s ty tu tu  p rze m y s łu  s i lik a to w e -  
sa m ochodow e u rz ą d z e n ia  a la rm o w e , go. O p a te n to w a ł o n  ponoć re w e ia -  
W  m ia rę  z w ię k s za n ia  się lic z b y  sa c y jn e  u rz ą d z e n ie  a la rm o w e , lepsze  
m o c h o d ó w  o so bow ych  n o tu je  się 1 — ja k  tw ie rd z ą  fa c h o w c y  —  
c o ra z  w ię c e j p rz y p a d k ó w  ich  k r a -  doskona lsze od w s zy s tk ic h  in n y c h  
d z ie ży . J e d n y m  z p o w o d ó w  tego  dostęp n y ch  na W ęg rzec h . U rz ą d z e -  
z ja w is k a  je s t b ra k  g a ra ż y . W lę k -  n ie  S zabo, o p a rte  n a w łą c z n ik u  
szość spośród 200 tys. sam o ch o d ó w  r tę c io w y m , m oże b y ć  je d nocześn ie  
oso b o w y ch  w  B u d ap es zcie  p a rk u je  n a s ta w io n e  n a s y g n a liza c ję  ś w ie t l­
n a u lic a c h , co u ła tw ia  „p ra c ę ”  n ą i  d ź w ię k o w ą . T a k  d ługo  d a je  
ró ż n y m  n ie b ie s k im  p ta k o m . W ła ś c i-  s y g n a ły  ś w ie tln e  i  d ź w ię k o w e , p ó k i 
c ie le  sa m ochodów  u c ie k a ją  się do d o ty k a ją  sam ochodu  n ie p o w o ła n e  
n a jró ż n ie js z y c h  sposobów , a b y  z a - ręce . J e ś lib y  z io d z ie j m im o  to  u s i-  
b ezp ie c zy ć  sw e p o ja zd y  p rze d  z ło -  ło w a ł u kra ść  sam ochód , u rzą d ze n ie  
d z ie ja m i. T a k  na p rz y k ła d  Jeden p rz e r y w a  zap łon , co  u n ie m o ż liw ia  
ze  zn an y ch  w ę g ie rs k ic h  s p o rto w - u ru c h o m ie n ie  w ozu . 
c ó w  c h ro n i sw ego  „ M e rc e d e s a ”  w
te n  sposób że  o bok system u a la r -  T e n  b a te r y jn y  a p a ra c ik  m ożna  
m o w e g o  z a m o n to w a ł k a jd a n k i dz ia  za m o n to w a ć  w e  w s zy s tk ic h  ty p a c h  
ła ją c e  na zasadzie p u ła p k i na sam ochodów . Jego cena w y n ie s ie  
s zc zu ry ... 256—300 fo r in tó w . P ro d u k c ja  zosta-

O s ta tn lo  w s zys tk ic h  w ę g ie rs k ic h  n ie  rozp o czę ta  je szc ze w  ty m  ro k u . 
p o s ia d ac zy  „ c z te re c h  k ó łe k ”  u c ie -  a z p o c z ą tk ie m  p rzys z łe g o  u rzą  
szy ła  w iadom ość o w y n a la z k u  F e -  d ze n ie  z n a jd z ie  się w  sp rze d aży .

5 0 - le c ie  W y d z ia łu  

ję z y k a  P o lsk iego  

na uniwersytecie w Lille
P A R Y Ż  P A P . 12 bm . ro zp o c zę ły  ła ja  K o p e rn ik a . M e d a le  to w a rz y -  

slę w  L il le ,  g łó w n y m  m ie śc ie  de - s tw a  „ P o lo n ia ” — za zas łu g i w  
p a r ta m e n tu  N o rd , u roczystośc i 50- k r z e w ie n iu  k u l tu r y  p o ls k ie j o tr z y -  
- le c ia  W y d z ia łu  J ę z y k a  P o ls k ieg o  m a il  p ro f. p ro f. W a c ła w  G o d le w s k i 
n a ta m te js z y m  u n iw e rs y te c ie . W y -  i  E d m u n d  M a re k  o ra z  w y c h o w a n e k  
d z ia ł J ę zy k a  P o ls k ieg o  p o w sta ł w  W y d z ia łu  J ę z y k a  P o ls kieg o , a obec  
1927 ro k u  z  in ic ja ty w y  p ro f. A n -  n ie  w y k ła d o w c a  n a U n iw e rs y te c ie  
to in ę  M a r te la . P rze z  43 la ta  k ie ro -  L il le -3 , E d m u n d  G o g o le w sk i, 
w a l n im  p ro f. W a c ła w  G o d le w sk i,
a o b ec n ie  k ie r u je  — p ro f. E d m u n d - 
M a re k . W y d z ia ł Ję zy k a  P o ls k ieg o  
n a u n iw e rs y te c ie  w  L ille , d z ia ła ją -  

r g łó w n y m  sk u p isk u  P o lo n ii 
F r a n c j i  (w  d ep a rta m e n ta c h  

N o rd  i  P a s -d e  C a la is  m ie szk a  
dziś po n ad  800 tys . o b y w a te li f r a n ­
c u s k ich  p o lsk iego  p o chodzen ia ) w y ­
k s z ta łc ił lic z n e  rzesze m ło d z ie ży  
p o lo n ijn e j. W ie lu  ab s o lw e n tó w  w y ­
d z ia łu  o d g ry w a  zn ac zn ą  ro lę  w  ż y ­
c iu  k u l tu r a ln y m , sp o łe czn y m  i  gos­
p o d a rc zy m  F r a n c j i  i P o ls k i. N a  
w y d z ia le , k tó r y  o bok n o rm a ln y c h  
s tu d ió w  p ro w a d z i też  w ie c zo ro w ą , 
zaoczną i  k o re s p o n d e n c y jn ą  n a u k ę  
ję z y k a  p o lsk iego, ks z ta łc i się o ko ­
ło  100 d z ie w c zą t 1 ch łopców  z P o ­
lo n ii  f ra n c u s k ie j i  ro d o w ity c h  F ra ń  
cu zó w .

O d p a ź d z ie rn ik a  b r . p rz y  w y d z ia ­
le  is tn ie je  O ś ro d ek  B ad a ń  n ad  
D z ie ja m i i  K u lt u r ą  P o lo n ii F ra n ­
c u s k ie j. W y d z ia ł p ro w a d z i te ż  sze­
ro k ą  d z ia ła lno ś ć  n a u k o w ą  — jn .  in .,  
z je g o  in ic ja ty w y  z w o ła n o ' sesję 
p ośw ięconą u d z ia ło w i P o la k ó w  w  
w y z w a la n iu  p ó łn o c n e j F ra n c ji.

W  środę , w  p ie rw s zy m  d n iu  o b -

(n a u k i h u m a n is ty c zn e ) z u d z ia łe m  
d e le g a c ji U n iw e rs y te tu  W ro c ła w ­
sk ie g o , k tó r y  od  la t  w s p ó łp ra c u je  
z tą  u c ze ln ią  w  zak re s ie  n a u k  h u ­
m a n is ty c zn y c h , a zw łaszcza h is to r ii  
i f i lo lo g ii.

W  g o d z in ac h  w ie c zo rn y c h  w  K o n ­
su lac ie  P R L  w  L il le  o d b y ło  się 
s p o tk a n ie , w  k tó ry m  w z ię li u d z ia ł 
re k to rz y  1 p ro feso ro w ie  c z te rec h  
u n iw e rs y te tó w  tego  m iasta . W  cza­
sie s p o tk a n ia  r e k to r  U n iw e rs y te tu  
L ilie -3 , P a tr ic k  R a fro id ie , o trz y m a ł  
m e d a l 500 ro c z n ic y  u ro d z in  M ik o -

„Defilada planet”
w 1982 r *■ ■ ■

M O S K W A  P A P . W  1982 r .  p la n e ty  
U k ła d u  S łon ecznego  z n a jd ą  się 
w s zy s tk ie  po je d n e j s tro n ie  S łońca. 
W  z w ią z k u  z  t y m  p o ja w iło  się spo 
ro  ró żn eg o  ro d z a ju  h ipo tez, zapo­
w ia d a ją c y c h , że  ta  „ d e fila d a  p la ­
n e t”  p o c ią g n ie  za sobą n a ru s ze n ie  
ró w n o w a g i g ra w ita c y jn e j w  n a ­
szy m  u k ła d z ie  p la n e ta rn y m  i  s ta n ie  
się p rz y c z y n ą  g w a łto w n y c h  p e r tu r ­
b a c ji a tm o s fe ry c zn y c h , p o w odzi, 
w y b u c h ó w  w u lk a n ó w , trzęs ień  
z ie m i itp .

W y p o w ia d a ją c  się na te n  te m a t, 
u czo n y  ra d z ie c k i W ła d im ir  M a k s i-  
m a c ze w , je d e n  z k ie ro w n ik ó w  S to ­
w a rz y s z e n ia  A s tro n o m ó w  i G e o fi­
z y k ó w  s tw ie rd za , że h ip o te zy  ta k ie  
n ie  m a ją  żad n e g o  nau k o w eg o  u za ­
s a d n ie n ia  W  m a ju  1982 r .  n as ta p i 
rze c zy w iś c ie  m o m e n t n a jw ię ks zeg o  
„zagę szc zen ia”  p la n e t na n ie b ie , co 
je s t  zre sztą  z ja w is k ie m  soo ty k a ­
n y m , le cz  n ie  z n a jd a  się o n e  n a ­
w e t  w  je d n y m  g w ia zd o zb io rze , ale  
w  s e k to rze  p rze s trze n i ko s m ic zn e j 
o b e jm u ją c y m  k ą t  o przeszło  100 
sto p n iac h . N ie  b ęd z ie  w ię c  ..d e fi­
la d y ” . a p la n e ty  pozostaną „ ro z rzu  
co n e "  n a p o ło w ie  n ie bo s k łon u . R ó w  
n o w a g a  g ra w ita c y jn a  w  n as zym  U -  
k ła d z ie  S ło n e c zn y m  n ie  zo s tan ie  na  
ru szo n a , a o ry g in a ln e  z ja w is k o  n ie  
p o c ią g n ie  za sobą żadnych  w id o c z ­
n y c h  n a s tę p s tw  a n i d ’a T iiem i, an! 
d la  in n y c h  p la n e t , a n i d la  S ’ ońca , 
ty m  b a rd z ie j, że m asa p la n e t w  po 
ró w n a n iu  z m asą S łońca je s t b a r ­
dzo n ie w ie lk a  a w za je m n e  o d d z ia ­

ł a n i e  g ra w ita c y jn e  — m in im a l­
ne.

Magroda Nobla
w dziedzinie medycyny
S Z T O K H O L M  P A P . Teg o ro c zną  

N a g ro d ę  N o b la  w  d z ie d z in ie  m e d y ­
c y n y  Ju ry  w  S z to k h o lm ie  p rz y z n a ­
ło  le k a rz o m  a m e ry k a ń s k im . N a g ro ­
dę o trz y m a li p ro fe s o ro w ie  — R o g er  
G u il le m ia  z In s ty tu tu  S a lk a  w  S an  
D iego  i A n d re w  S c h a lly  ze szp ita la  
w  N o w y m  O r le a n ie , ja k  ró w n ie ż  
p ro f . R o s ly n  Y a lo w  ze szp ita la  
B ro n x  w  N o w y m  J o rk u .

12 BAf. n a s tą p iło  częściow e  
za ć m ie n ie  S łoń c a . N a  H a w a ­
ja c h  z a ć m ie n ie  w y n o s iło  70 
p ro c e n t, a  c a łk o w ite  m ożna  
b y ło  dostrzec  n a  P a c y f ik u  w  
o d leg łości o k . 600 m il n a  p ó ł­
noc od  H o n o lu lu .

N A  Z D J Ę C IU :  poszczególne  
fa z y  z a ć m ie n ia  S ło ń c a  zaobser 
w o w a n e  n a H a w a ja c h .

C A F -A P -te le fo tO

Niski stan wody
w Dunaju

B E L G R A D  P A P . O d k ilk u n a s tu  
d n i w  w ie lu  re jo n a c h  Ju g o s ła w ii 
p a n u je  c ie p ła , s ło ne czn a  pogoda. 
„ B a b ie  la to ”  s p rz y ja  zw łaszcza roL . 
n ik o m , z b ie ra ją c y m  k u k u ry d z ę  n a  
z ia rn o .

Z  d ru g ie j s tro n y  b ra k  o p ad ó w  
n ie  ty lk o  w  Ju g o s ła w ii a le  i  w  są­
s ied n ic h  k r a ja c h , sp o w o d o w a ł 
zn ac zn e  o b n iż e n ie  się po z io m u  w ód  
D u n a ju , co g ro z i za w ie s ze n ie m  że­
g lu g i p as aże rsk ie j i  to w a ro w e j. 
W e d łu g  o fic ja ln y c h  d a n y c h  s ta ty s ­
ty c z n y c h , s tan  w o d y  w  D u n a ju  je s t  
n a jn iżs zy  od  k i lk u n a s tu  la t .  Po­
z io m  te j  rz e k i w  B e lg ra d z ie , g d z ie  
w p a d a  do n ie j S a w a , je s t  o o k .  
2 m  n iżs zy  od  śred n ie go . R ó w n ie ż  
poziom  S a w y  je s t  n iżs zy  o o k . 2 m .

Problem rozwodów w Grecji

n
Ukłon w stronę diabła"

O R T O D O K S Y J N Y  K o ś c ió ł w  G re ­
c j i  podniósł o b ec n ie  n ie b y w a ła  
w rz a w ę  w o k ó ł p ro je k tu  u s ta w y , 
w e d le  k t ó r e j  m a łż o n k o w ie  ż y ją c y  
ponad  p ięć la t  w  s e p a ra c ji będą 
m o g li n ie ja k o  a u to m a ty c z n ie  uzys­
ka ć  ro zw ó d . D o ty ch c zas  d e c y z ja  w  
te j  s p ra w ie  n a le ż a ła  do opuszczo­
nego w s p ó łm a łżo n k a .

P rz y w ó d c a  o p o zy c jo n is tó w  b is ku p  
A u g u s tin  o ś w ia d c zy ł n ie d a w n o , iż  
„ n o w e  p ra w o  b ęd z ie  u s a n k c jo n o w a  
n ie m  p ro s ty tu c j i”  T rz e b a  po d kre ś­
l ić , że ju ry ś c i g re c c y  od w ie lu  la t  
w a lc z y li  o z re fo rm o w a n ie  p ra w a

.¡{żeńskiego i ro d z in n eg o . D o ty c h  ^ t a c i  f p a ^ z  ry s u n e k T
czas je d n a k  s ta le  n a p o ty k a li  n a  n ie -  r  a  t a w 1 n a S w w d ę  p o w o d em  tego  
p rz e z w y c ię ż o n y  _ o p ó r ze s tro n y  wsAz v ^ klegn0a ^  o \a w a  u1r™ty oc2 
w ła d z  k ° s c l e l n y c h / > n CCw  w a żn y c h  d ochodów . 1akle d o ty c h -  
d u ją c y  głos w  ty c h  s p ra w a c h . W  czas K o śc ió ł czerD i e z r a c j i  sw ego  
G re c j i ,  1ak w ia d o m o , n ie  m a  u rz ę -  s ta n o w is k a  w  so ra—
d ó w  s ta n u  c y w iln e g o  l  ś lu ^  “ ^ z ie -  w a c h  zw ią z a n y c h  z m a łże ń s tw e m  I  
la n e  sa zg o d n ie  z p ra w e m  k a n o - *  / i« \
n ic z n y m  T a k  w ię c  u rząd  p a ra f ia l -  r ° azm {ł- 
n y  sp e łn ia  fu n k c je  U S C . W y s tą p ie ­
n ie  do sadu z p o zw efti o  ro zw ó d  
je s t  zw i? za n e  z sze re g iem  tru d no ś­
ci. z k tó ry c h  p ie rw s za  jest k o n ie c z ­
ność p rze p ro w a d ze n ia  p rze d  S ^ d em  
B is k u p im  po stęp o w a n ia  p o je d n a w ­
czego. B e z  tego  żaden  ssd n ie  oo - 
d e jm le  s p ra w y . W y ro k  sa d o w y m u ­
si b y ć  p o d p isa n y  o rze z  o d p ow ied ­
n ia  osobę d u c h o w n a . Je ś li ona te ­
go n ie  u c z y n i, a d o ty ch c zas  p rze­
w a ż n ie  ta k  b y ło  p o n ow n e za w a rc ie  
m a łże ń s tw a  n ie  jest m o ż liw e .

K o śc ió ł w  s w yc h  oo czy n an la ch  
p o p ie ra n y  je s t o rzez  L ig ę  O c h ro n y  
O g n is ka  R o d z in ne g o , k tó ra  e w e n ­
tu a ln e  w p ro w a d z e n ie  no w eg o  p ra­
w a  n a z y w a  „ u k ło n e m  w  strome 
d ia b ła ”  i z w a lc za  ie  m  in . szeroko

114 „Starfigbter” 
uległ katastrofie

B O N N  P A P . K o le jn y  174 m y ś li­
w ie c  b o m b a rd u ją c y  ty p u  „ S ta r -  
f ig h te r”  n a le ż ą c y  do w y p os aże n ia  
B u n d e s w e h ry  ro z b ił się 13 b m . w  
D o ln e j S a k s o n ii. P ilo t  s a m o lo tu  zg i 
n a ł n a  m ie js c u . W  d o ty ch c zas o w yc h  
k a ta s tro fa c h  ty c h  s a m o lo tó w  zg in ę ­
ło  ju ż  91 p ilo tó w . J a k  p o in fo rm o ­
w a ło  M in is te rs tw o  O b ro n y  R F N  lo t  
o d b y w a ł się nocą n a n ie w ie lk ie j  
w y so k oś ci. Ż a d n y c h  in n y c h  szcze­
g ó łó w  w y p a d k u  n ie  podano .

Rzewne wspomnienia 
wdowy po Mussolinim
W D O W A  po  d y k ta to r z e  W ło ch , 

B e n ito  M u s s o lin im  — d o n n a  R a ­
c h e la , U czy ju ż  sobie 87 ła t ,  d z ia r ­
sko  się  t r z y m a , m ie szk a  w  m a łe j  
m ie js co w o ś c i V i l la  C a rp e n a , o d le ­
g łe j o  11 k m  od ro d z in n e j m ie js co ­
w ości „ d u c e ”  p re d a p p io  

M ia ła  o n a  z M u s s o lin im  6 d z ie c i, 
z k tó ry c h  ż y je  ty lk o  t ro je . S y n
V i t t o r io  m ie s zk a  ra z e m  z n ią , d ru ­
g i syn  R o m an o  — p ia n is ta  ja z z o w y  

v ły  szw a g ie r  Z o f i i  L o re n ) w  R zy ­
m ie  o ra z  c ó rk a  E d d a  — żona m i­
n is tra  s p ra w  za g ra n ic zn y c h  w  rzą ­
d z ie  M u sso lin ieg o , h ra b ie g o  C ia n o , 

órego w  1843 r .  teść k a z a ł ro z ­
s trze la ć  za zd ra d ę  s ta n u

S ta ru s z k a , k tó ra  każdego  d n ia  
m o d li się za duszę sw o jeg o  m ęża, 
a n a w e t... Jego k o c h a n k i C la ry  
P e ta c c i (ra ze m  z  n im  zg ła d zo n e j 
-rze 2  p a r ty z a n tó w )  z łe z k ą  do  dziś  

w s p o m in a  k r w a w e g o  d y k ta to r a  1 
tw ie rd z i,  że  g d y b y  M u s s o lin i dziś  
ty ł  n a  p e w n o  n ie  b y łb y  faszys tą .

C óż. g d y b y  Jak im ś cu d e m  u d a ło  
się  n a w e t  do dz iś  p rze ży ć  te m u  
z '- 'ro d n ia rzo w i to  lic z y łb y  sob ie  94 
la ta , a  w  ty m  w ie k u  m ie w a  sle  
z w v k le  in n e  z m a r tw ie n ia . (M .M .)
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Jak oszczędzasz?

Płacę czekiem
PRZESZŁO połowa oszczęd 

ności powierzonych przez 
mieszkańców w oj. szcze­

cińskiego PKO to tzw. w kłady 
w ie lo letn ie , wyżej oprocentowa 
ne. Połowa wartości wkładów, 
ale nie liczba oszczędzających. 
Nadal bowiem na jpopu la rn ie j­
sza jest obiegowa książeczka 
PKO, oprocentowana w  wyso­
kości 3 proc., nazwana kiedyś 
„bezpiecznym portfe lem  czaso­
w o wolnych środków pienięż­
nych, przeznaczonych na poważ 
niejsze zakupy” .

Unowocześniające się życie, 
wzrastająca zasobność społe­
czeństwa i  w  te j dziedzinie 
wprowadza zmiany. Ludzie dys 
ponujący w iększym i niż bieżące 
potrzeby sumami (a jest ich 
przecież coraz więcej), osoby, 
któ re  uskładały większe kw oty, 
lo ku ją  je  w  PKO  na dłuższe

Najlepsza woda
1,5 M IL IA R D A  m etrów  sześć, 

wynoszą rezerwy doskonałej 
wody w  austriackich wysokich 
Alpach. W ykazały to badania 
prowadzone przez wiedeńskiego 
geografa d r A rtu ra  Spieglera. 
B iorąc pod uwagę, że roczne zu­
życie wody w  W iedniu wynosi 
220 m in m etrów  sześć. — przy 
liczbie 1,6 m in mieszkańców, u- 
waża on, że z tego czystego do­
rzecza można zaopatrywać w  
wodę 10 m in  odbiorców oczy­
w iście według obecnego pozio­
m u zużycia.

W PREZENTOW ANYCH  
dwa razy w  roku  kolek­
cjach tak zwanych w iodą­
cych „ Mody Polskie j”  spo­
ro miejsca za jm ują modele 
przygotowane z m yślą o pa 
nach. Propozycje są różno­
rodne — sportowe, cało­
dzienne, w izytowe i  na spe 
cja lne okazje. Jest też du­
żo estetycznych dodatków, 
ja k  małe czapeczki dzie­
w iarskie, szale z monogra 
m ami itp . Z ostatn iej je ­
sienno-zim owej ko lekc ji na 
szego rodzimego dykta to ra  
mody w yb ra liśm y ub iory  
dla pana lubiącego nosić 
się sportowo.

(CAF- Matuszewski)

okresy, zyskując wyższe odset­
k i, czy li odnosząc większe ko­
rzyści. Im  to PKO  proponuje 
np. bony lokacyjne dające n a j­
wyższe, bo 6,3-procentowe od­
setki po 5 la tach przechowywa 
nia oszczędności, term inowe 
książeczki PKO, na k tó rych  w y 
sokość odsetek została ostatnio 
podwyższona do 4,5 proc. od 
w k ładów  12-miesięcznych do 
5,5 proc. od 24-miesięcznych i 
6 proc. od w k ładów  36-miesięcz 
nych. Proponuje bony prem io­
wane, oprocentowane, samocho 
dowe, w k łady  z dyskontem, 
w k łady  na okresy 5-le tn ie (to 
b. korzystna fo rm a oszczędza­
nia, nie wymagająca w p ła ty  
większych sum, ty lko  systema­
tycznych, comiesięcznych, już 
od wysokości 50 zł), m ieszkanio 
we, w  tym  korzystne dla stu­
dentów oraz rachunek oszczęd- 
nościowo-rozliczeniowy, będący 
bezgotówkową form ą obrotu — 
żeby w ym ienić wszystkie ofe­
rowane k lientom  fo rm y oszczę­
dzania.

T rudno tu  szczegółowo in fo r ­
mować Czyte ln ików  — k lie n ­
tów  PKO  o korzyściach, ja k ie  
dają poszczególne rodzaje w kła 
dów, natomiast celowe wydaje 
się zachęcenie oszczędzających, 
aby chociażby z okazji t rw a ją ­
cego Miesiąca Upowszechniania 
Oszczędności zastanow ili się, 
czy swoje oszczędności u loko­
w a li w’ sposób najrozsądniejszy 
i na jbardzie j dla n ich korzyst­
ny. W arto więc znaleźć chw ilę  
czasu, wstąpić do PKO, popytać 
i podjąć decyzję o ewentual­
nym  przerzuceniu sum w ięk ­
szych, nie przeznaczonych do 
wydania w  najbliższej przyszło 
ści, na książeczki term inowe, 
bądź w ykupić bony.

Idealny, nowoczesny k lie n t 
PKO pow inien postępować ta k - 
większe z zaoszczędzonych sum 
złożyć w  PKO  na 3 do 5 lat. 
mniejsze natomiast wpłacać sy 
stematycznie na książeczkę 
PKO  z w kładam i gromadzony­
m i przez okresy 5-letnie (moż­
na założyć je  dla dzieci z my 
ślą o zgromadzeniu środków na 
dorosłe życie, może ^dorosły o- 
szczędzać z m yślą o zabezpie­
czeniu spokojnej starości). Na 
co dzień posługiwać się nato­
m iast książeczką czekową — 
ową „konkuren tką ”  książeczki 
obiegowej, z k tó re j wyciągam y 
pieniądze ia k  z portfe la. Ks ią­
żeczką czekową może posługi­
wać się ten k lie n t PKO, k tó ry  
otworzy w  oddziale PK O  (w 
Szczecinie — w  I I  Oddziale 
PKO  przy pl. O rła  Białego) ra 
chunek oszczędnościowo-rozli- 
czeniowy i zleci swemu zakłado 
w i pracy przekazywanie nań ca 
łości, lub części (nie m niejszej 
jednak niż 2 000 zł miesięcznie) 
zarobku.

Bezgotówkowa form a wszel­
kiego rodzaju rozliczeń, tak  o- 
grom nie popularna na zacho­
dzie Europy, powoli, ale syste­
matycznie to ru je  sobie drogę w  
naszym społeczeństwie. Posia­
dacz rachunku pszczędnościo- 
wo-rozliczeniowego może, cze­
kam i swojej książeczki, płacić 
za każdy zakup powyżej 100 
złotych, może podejmować pie­
niądze, może wreszcie — i  to 
jest ogromnie wygodne — zle­
cić oddziałow i PKO, prowadzą 
cemu jego rachunek, stałe, nie 
odpłatne regulowanie okreso­
wych należności, tak ich  ja k  np. 
komorne, św iatło , gaz, telefon, 
sk ładk i ubezpieczeniowe, ra ty  i 
inne należności. Rachunki przy 
chodzą wówczas bezpośrednio 
do PKO, a ich adresat — właś 
c ic ie l rachunku oszczędnościo- 
wo-rozliczeniowego — otrzym u 
je  po każdej operacji ( lub  2 ra 
zy w  m iesiącu — w  zależności 
od um owy z PKO) w yciąg z ra 
chunku, w  k tó rym  uwidocznio­

ny jest stan konta i  przeprowa 
dzone ostatnio operacje.

Z te j — bardzo wygodnej — 
fo rm y  bezgotówkowego obrotu 
korzysta coraz więcej osób. Po­
zwala ona bowiem  oszczędzić 
k lie n to w i opłaty i czas potrzeb 
ny na stanie w  kolejce w  PKO, 
bądź na poczcie, pozwala dys­
ponować swoim i pieniędzmi w 
każdym  sklepie na terenie w o­
jewództwa i  k ra ju  bez koniecz 
ności udawania się po p ienią­
dze na pocztę czy do PKO, 
przynosi odsetki w  wysokości 3 
proc. rocznie. Pozwala nowo­
cześnie dysponować swoim i za­
robkam i. W Szczecinie na jlicz­
n ie j korzysta ją z te j fo rm y ma 
rynarze i członkowie związków 
twórczych, ale mogą wszyscy, 
nie wyłączając em erytów i ren 
cistów, mogących zlecić Zakła­
dow i Ubezpieczeń Społecznych 
przekazywanie na rachunek osz 
czędnościowo-pożyczkowy ich 
ren ty  lub em erytury.

Dysponowanie książeczką cze 
kową jest wygodne i korzystne. 
Najtrudnie jsze jest jednak prze 
łamanie nabytego prźez lata 
przyzwyczajenia, że płacić moż 
na ty lko  banknotami. Można 
z korzyścią dla siebie i  pań­
stwa — płacić także czekami.

Hanna 2Y W C ZA K

Z BIORCZA Szkoła G m inna im. Stefana Żeromskiego w  
O tyn iu  (w o j zielonogórskie) m ieści się w  nowym, fu n kc jo - 
nalnym  budynku. Uczęszcza do n ie j 546 dzieci dowożonych 
z sześciu miejscowości tejże gm iny.

Szkoła jest jedną z 19 w  k ra ju , gdzie pod nadzorem w a r­
szawskiego In s ty tu tu  Programów Szkolnych przystąpiono do 
próbnego wdrażania w klasach 1—I I I  programu nauczania 
10-le tn ie j szkoły średniej. O tyńska placówka dysponuje od­
powiednią bazą lokalową i  dobrze wyposażonymi pracow­
niami.

NA ZD JĘCIU : wychowanie muzyczne w  IV  klasie. Zaję­
cia prowadzi Wanda Pielarska.

(CAF—Janowski)

Nauczyciel jest pierwszy...
Dz ie ń  n a u c z y c ie l a ... dzień,

w którym każdy z nas do­
rosłych sięga do wspomnie­

nia o swoim nauczycielu, wspom­
nienia mądrości, dobroci, wyrozu­
miałości i ciepła. Wspomnienia o 
kimś, kto po rodzicach był naj­
bliższym, kto imponował szeroką 
wiedzą i godnym postępowaniem.

Po latach najlepiej pamięta się 
tych nauczycieli, którzy nie tylko 
budzili autorytet swą wiedzą, a'e 
umieli być nam przyjaciółmi w 
trudnych chwilach, tak częstych w 
młodym wieku, kiedy przeżywa 
się tyle rozterek.

Dziś ranga zawodu nauczyciel­
skiego, odgrywającego zawsze 
główną rolę w naszym systemie 
oświatowo-wychowowczym, wzra­
sta bardziej niż kiedykolwiek. Wią  
że się to przede wszystkim z wy­
sokim usytuowaniem wykształce­
nia w społecznej hierarchii warto­
ści, z wydłużeniem wraz z u- 
powszechnieniem 10-latki lat nau 
czania i objęcia nimi ważnych faz 
rozwojowych człowieka. Reforma 
edukacji narodowej stwarza szcze 
góln^e duże szanse wzrastającego 
wpływu nauczyciela i szkoły na 
kształtowanie socjalistycznej oso­
bowości. Ale łworzy też trudności 
—  nieodłączne, gdy trzeba mie­
rzyć siły na zamiary.

Bo zamiary są ogromne, jak o-

Bez tlenu
na Mount Everest
PO R A Z pierwszy bez b u t li z 

tlenem  zamierza zdobyć M ount 
Everest grupa a lp in istów  austria 
ckich. Ekspedycja wyruszyć ma 
w  początkach przyszłego roku. 
K ierow ać nią będzie Wolfgang 
Nairz ze szkoły alpinistycznej 
w  Innsbrucku. W  w ypraw ie  
weźmie udział również dwóch 
lekarzy. Dotychczas na szczyt 
M ount Everestu dotarło 30 ekspe 
dyc ji, ale ani jeden uczestnik 
w yp ra v ’y  nie próbował przeby­
wać w  te j strefie przez dłuższy 
,czas bez bu tli z tlenem.

gromne są coraz bardziej skompli 
kowane zadania, które stawia nau 
czycielowi współczesne nauczanie 
i wychowanie. Więc uczą się 
przede wszystkim sami. Studiuje 
dziś 80 tys. nauczycieli, a w tym 
roku ok. 20 tys. przedstawicieli łe 
go zawodu zdobyło dyplomy na 
studiach wieczorowych i zaocz­
nych. Jest to wysiłek wielki, bu­
dzący społeczny szacunek. Parnię 
tajmy, że w tym zawodzie pracu­
ją głównie kobiety, które —  aby 
sprostać własnym ambicjom i po­
wszechnym dążeniom nauczyciel­
skiego środowiska do podnoszenia 
swych kwalifikacji zawodowych —  
musiały godzić naukę nie tylko z 
pracą, ale i z prowadzeniem do­
mu. Są więc często przepracowa­
ne, zmęczone, ale szczęśliwe, gdy 
uczniowie okazują im swe przy­
wiązanie, a rodzice uczniów 
wdzięczność, gdy wiedzą, jak ce­
niona jest ich praca, czują jak bar 
dzo są potrzebne.

„Potrzebne” to za słabo powie­
dziane. Na tegorocznej III Między 
narodowej Konferencji Pedagogów 
Krajów Socjalistycznych jednomyśl 
nie uznano, że nauczyciel w socja 
Hstycznym systemie edukacji jest 
postacią centralną. Oznacza fo, że 
efekt całego wysiłku społecznego 
włożonego w unowocześnienie 
szkoły zależy od nauczyciela, od 
jego wiedzy i ideowości, od iden­
tyfikacji z celami edukacji socja­
listycznej. O tym właśnie w dniu 
twego święta radzą na Kongresie 
Pedagogów nasi nauczyciele; pod 
sumowując bilans własnych doko­
nań na rok przed reformą, dysku­
tują nad sposobami rozwiązań o- 
cźekujących ich zadań. Konfrontu­
ją koncepcję ekspertów z praktycz 
nymi doświadczeniami z własnego 
szkolnego podwórka.

Społeczeństwo z zainteresowa­
niem śledzi łe obrady, w końcu 
tam się decydują losy i dobro na­
szych dzieci, i choć dobra szkoła 
zależy od dobrego nauczyciela, fo 
przecież jest ona naszą wielką 
wspólną sprawą. Szkoła nie jest 
odgrodzona od społeczeństwa, 
działa w realnej rzeczywistości, w 
środowisku, stąd obok szkoły —  
dom rodzinny, osiedle mieszkanio 
we, najbliższy zakład pracy ma-,

ją wpływ na naukę i wychowanie 
dzieci i mają wobec szkoły swoje 
obowiązki.

Ale nauczyciel jest pierwszy. 
Nauczyciela nie zastąpią w jego 
pracy najlepiej rozwinięte oświa­
towe instytucie pozaszkolne, naj­
sprawniej działające masowe śród 
ki przekazu. Bo ani radio, ani te­
lewizja, ani książka, nie stworzą 
takiego, jedynego w swoim rodza­
ju kontaktu, jaki stwarza kontakt 
ucznia z nauczycielem, więź 
dwóch istot ludzkich, z których 
jedna na drugą może oddziały­
wać bezpośrednio i serdecznie. 
Zrozumieć i współczuć, okazać 
sympatię i miłość. Tworzyć mikro- 
świat, w którym jest dobroć i zro 
zumienie dla drugiego, w którym 
nie ma obłudy i egoizmu.

Całej 400-tysięcznej rzeszy nau­
czycieli w dniu Ich święta ślemy 
wyrazy głębokiego szacunku i 
wdzięczności za poniesione trudy 
oraz najlepsze życzenia w dalszej 
pracy. Niech rozjaśniają nam 
świat, niech pomogą uczynić go 
mądrzejszym i lepszym.

Halina SZYPULSKA

W Zamku -
W  G A L E R II  S z tu k  B W A  TO 

Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ich  
o tw a rto  n ie z w y k le  in te re s u ­
ją c ą  w y s ta w ą  p n . „F o to g ra ­

f ia  s zw a jc a rs k a  od  1840 do  naszych  
d n i” , s ta n o w ią c ą  p e łn ą  re tro s p e k c ją  
ro z w o ju  tego  g a tu n k u  tw ó rczo ś c i io  
S z w a jc a r i i. „E k s p o zy c ja ... je s t  sw e­
go ro d z a ju  m a n ife s ta c ją  p re m ie ro ­
w ą ”  — c z y ta m y  w e  w s tę p ie  do k a ­
ta lo g u  zredagousanym  p rze z  o rg a n i­
za to ra  „ F o n d a tio n  p o u r la  P h o to -  
g ra p h ie ”  w  Z u ry c h u ” . P o  ra z  p ie r ­
w s zy  zo s ta ł t u  p o d su m o w a n y  o k re s  
135 la t  d z ia ła ln o ś c i fo to g ra fic z n e j w  
n as zy m  k r a ju ,  po ra z  p ie rw s z y  n a ­
s zk ic o w an o  je j  h is to r ie , s p o źy tk o -  
w u ją c  o k o ło  tys iąc a  zd ję ć  op rac o ­
w a n y c h  p rz e z  p rzes z ło  120 a u to ­
r ó w ” .

T rz e b a  s tw ie rd z ić , iż  r e z u lta ty  
ty c h  za b ie g ó w  są z n a k o m ite . O g lą ­
d a m y  ś w ie tn ą  w y s ta w ę , k tó ra  p rzy  
ciąga lic z n y c h  m ie s zk a ń c ó w  S zcze­
c in a , po d ob n ie  ja k  w  s ie rp n iu  w  
w a rs z a w s k ie j „ Z a c h ę c ie ” . a w e  
w rz e ś n iu  w  sa lo n ie  B W A  w  O p o lu . 
W  S zc zec in ie  e k s n o zy c ja  t rw a ć  b ę ­
d z ie  do  26 b m ., no  c zy m  t r a f i  do  
Ł o d z i. T o ru n ia , B ndooszczy , S opo­
tu , K a to w ic  ł  K ra k o w a .

W  s a la c h  w n s ta w o y n /c h  p rzed e  
w s z y s tk im  rz u c a  się w  o czy  z n a -

P o w s ta je  d ru g a  „ fa b ry k a  u ro d z a ju “

G I G A N T Y C Z N A
inwestycja policka

NOWOCZESNE ro ln ic tw o  potrzebuje dziś nowoczesnych me 
tod upraw y roślin. Ten tru izm  jest znany powszechnie każde­
mu uczniowi szkoły średniej. Problem  nowoczesności jest jed 
nak bardzo złożony. Aby stać się potęgą rolniczą, choćby na 
m iarę własnych potrzeb, należy stworzyć własne zaplecze. Za­
plecze dla ro ln ic tw a  — to przede wszystkim  inwestycje. B u­
dujem y i m odernizu jem y fa b ry k i trak to rów  i sprzętu ro ln icze­
go, zakłady przetwórstw a itp . M usim y także inwestować w 
„ fa b ry k i urodzajów” . Bez sztucznych nawozów — i  to w ie lo- 
składnikowyefa, o kom pleksowym  działaniu — nie może być 
dziś m owy o dobrych urodzajach, o wzroście plonów.

Z A K Ł A D Y  Chemiczne „P o li­
ce”  dostarczają dziś tysiące ton 
rocznie w ieloskładn ikow ych na­
wozów dla polskiego rolnictw a. 
P roduku ją  je  także inne zakła­
dy w  Polsce. A le  to  ciągle za 
mało. In form ow a liśm y już w 
ubiegłym  roku  o przygotowa­
niach do rozpoczęcia ko le jne j 
inw estyc ji — drugiego w ie lk ie ­
go zakładu chemicznego, k tó ry  
powstanie w  sąsiedztwie Z. Ch. 
„Police” . W tym  roku rozpo­
częto prace przygotowawcze, 
które mają um ożliw ić szybki 
start te j inw estyc ji największej 
po Hucie „K atow ice” .

Uchwała Rady M in is trów  n r 
146/77 z 30 września 1977 roku 
w sprawie budowy kompleksu 
w y tw ó rn i nawozów azotowo-fos 
forowych „Police”  otw iera zie­
lone św iatło dla te j inwestycji. 
W uchwale precyzuje się do­
kładne term iny, nakłady f inan  
sowę, program produkcyjny i 
wyznacza resorty zobowiązane 
do współdziałania przy realiza­
c ji tego w ielkiego zamierzenia. 
Jest to dokument, k tó ry  wycho 
dzi naprzeciw potrzebom k ra jo ­
w ym  w  te j dziedzinie i uściśla 
program  działania w  zakresie 
p o lity k i żywnościowej, o k tó re j 
mowa była w  uchwałach V II  
Zjazdu PZPR.

Czego więc może oczekiwać

26 tysięcy „oczu“
JEDEN operator u pu lp itu  

szwedzkiego systemu cyfrow e­
go „Datasaab D 15”  będzie mógł 
czuwać nad bezpieczeństwem 26 
tys. punktów  w  fabryce, maga­
zynie czy domu towarowym. 
Odpowiednie czu jn ik i m ają sy­
gnalizować groźbę pożaru, zala­
nia wodą, próbę w łam ania czy 
.podpatrzenia ta jem nic f irm o ­
wych. Kom puter jest w  stanie 
pomóc dyżurującem u przy nim  
człow iekowi, samoczynnie w łą ­
czając lub wyłączając światła, 
zamykając lub  otw iera jąc d rzw i 
itd .

ro ln ic tw o po zakończeniu budo­
w y tych nowych zakładów? 
Choć program  inw estycy jny 
jest rozłożony na la ta  1977—83, 
to już w  1980 roku przew iduje 
się zakończenie budowy w y ­
tw ó rn i amoniaku o rocznej zdol 
ności produkcyjne j 500 tys. ton, 
w  tym  pierwsza lin ia  w inna 
być uruchomiona w  I I  kw a rta ­
le 1980 r. Zaś na początku 1981 
roku ma rozpocząć pracę w y ­
tw órn ia  mocznika granulowane 
go o zdolności 400 tys. ton rocz 
nie. V/ tym  samym czasie na­
stąpi rozruch w y tw ó rn i nawo­
zów N P K  (kompleksowe, wzbo­
gacone) — roczna zdolność pro­
dukcyjna 823 tys. ton masy na­
wozowej.

Tyle suche fakty . N akłady na 
tę w ie lką  inwestycję wyniosą 
37,6 m ilia rda złotych, w  tym  
około 16 m ilia rdów  na roboty 
budowlano-montażowe. Zaku­
p iony zostanie najnowocześniej 
szy sprzęt i wyposażenie, prze­
de wszystkim  we F ranc ji, z któ 
rą podpisano kon trak t handlo­
wy. Spłata k redytów  po zakoń­
czeniu budowy następować bę­
dzie wyrobam i zakładów, co 
jednak nie uszczupli dostaw na 
rynek kra jow y.

Rozbudowa Polic musi więc 
zm obilizować wszystkich współ 
partnerów  te j w ie lk ie j i ważnej 
dia k ra ju  inw estycji. W D yrek­
c ji Generalnego W ykonawstwa 
Budowy Zakładów Chemicz­
nych „Police”  powiedziano nam, 
że choć prawdziwa praca roz­
pocznie się z początkiem przy­
szłego roku, to już dziś trw a ją  
intensywne przygotowania sze- 
rokięgo fro n tu  robót dla dzie­
siątków specjalistycznych przed 
siębiorstw. Do końca br. będzie 
zainwestowanych na obszarze 
140 ha ponad 350 m in zł. G łów ­
ny zakres prac obejm uje prze­
de w szystkim  m akroniw elację 
terenu, prace uzbrojeniowe, wy 
tyczenie działek pod poszczegól 
ne w ytw ó rn ie , budowę zaple­
cza hotelowego i socjalnego itp.

Budowlanych w  roku 1978 cze­
ka zakres prac wartości* 1,5 m i­
lia rda złotych. Każdy następny 
rok będzie podwaja ł te w ie l­
kości. Dziś na budowie pracuje 
15 przedsiębiorstw i  ty lko  400 
ludzi. W przyszłym  roku przy­
będzie 10 nowych specjalistycz­
nych przedsiębiorstw i około 4 
tys. pracowników.

Należy się więc spieszyć, aby 
dla tak licznej załogi zapewnić 
nie ty lk o  fro n t robót, ale dobre 
w a run k i m ieszkaniowe i  socjal­
ne. To gigantyczne przedsię­
wzięcie wymaga szybkiej budo­
w y hoteli i mieszkań. Już w

przyszłym  roku powstaną tu  ho 
tele robotnicze typu „B e r lin ” , 
składane z prefabrykatów . Bu­
duje się mieszkania na nowym 
osiedlu „C hem ik” . W ciągu za­
ledwie trzech la t należy zbudo­
wać dla potrzeb budowlanych 
i przyszłej załogi ponad 2,5 tys. 
nowych mieszkań.

Zadania to ogromne i w y ­
magające precyzyjnego plano­
wania i  organizowania pracy, 
tak, aby nie zgubić żadnego, 
nawet drobnego ogniwa w  tym  
kolosalnym  przedsięwzięciu.

(AZ)

C. Lang. Z cyk lu  „K u fe r  św iata”

fotografia szwajcarska
p rze jrzy s to ś ć  e k s p o zy c ji.

p o d z ie lon a  je s t n a  d z ia ły  
te m a ty c z n e , zaś odr

k o m ita  
C ałość .

d rę b n e  zes taw y  
pośw ięcono  p o r tre to w i, p e jz a ż o w i, 
re p o r ta ż o w i, e s e jo w i ł  re k la m ie ,  
d z ię k i c ze m u  w id z  n ie  b łą k a  się 
od  p la n s zy  do  p la n s zy , le cz  m oże  
poznać c h a ra k te ry s ty c z n e  w la ś c i-

p ie rw s zy c h  fo to g ra fii . T e  n a js ta rs zą  
d z ie ła  o ż ó łta w e j p a ty n ie , p o dobn ie  
ja k  i  p o p rze d za ją c e  je  d a g e ro ty p y ,  
p rz e d s ta w ia ły  p o r tre ty  n a jp ie rw  
in d y w id u a ln e , p o te m  z b lo ro w e -c e -  
ch o w e , ro d z in n e  itp . W y n a la z e k  fo ­
to g r a f i i  w y w o ła ł p rze c ie ż  sw o istą  
„ re w o lu c ję  sp o łe czn ą” . R e w e la c ją

S z w a jc a r i i  p ie rw s ze  lito g ra f ie  k r a j  
o b ra zó w . O d  p ie rw s z y c h , u p o zow a-  
n yc h  n a sz tu czn y ch  -tłach  w  a te lie r  
zd ję ć  g ru p  lu d z i do  dz iś  a u to ro m  
ch o d z iło  o z a trz y m a n ie  u p ły w a ją ­
cego czasu, a le  w s p ó łcze sn y  czas 
m ie rz y  Bię ju ż  m ig a w k ą  u t r w a la ją ­
cą  m o m e n t je d n e j ty s ię c z n e j se­
k u n d y , ja k  n p . w  p o g on i za w y c z y ­
n e m  sp o rto w y m , czy, c y rk o w y m i e -  
w o lu o ja m l. A  fo to g ra fia  lo tn ic z a , 
d a ją c a  c a łk ie m  n o w y  o g ląd  rz e ­
c zy w is toś c i (E . S p e lte r in l i  W . M i t -

je d  n a k  s ta ł się W e rn e r  B isc h o f, 
k tó r y  z a s ły n ą ł w  czas o s ta tn ie j 
w o jn y  ś w ia to w e j ze zd ję ć  n iosą­
cy ch  o g ro m n y  ła d u n e k  in fo rm a c ji ,  
w p rz ę g n ię te j  to za a n g ażo w a n ie  id e -

Od portretu do eseju
N a  k o n ie c  z w ró ć m y  u w a g ę  na fo ­

to g ra fic z n e  eseje  u k a zu ją c e  szer­
szą p ro b le m a ty k ę : s z w a jc a rs k ic h  
c h ło p ó w  H e rm a n n a  S ta u d e ra , A m e  
r y k a n ó w  R . F ra n k a , N ie m c ó w  — 
R . B u r r l .  O d  w o jn y  d o m o w e j w  
H is z p a n ii po g łód  w  In d ia c h , od  
„ N a z i — D eu tsc h lan d ”  po w a lc z ą ­
cy  W ie tn a m  ł  d e m o n s tru ją c ą  I r l a n ­
d ię  — o to  c y k le  zd ję c io w e  o k re ś la ­
ją c e  ra n g ę  te j  ek sp o zy c ji i  d o p e l-  
„ . „ ___  « h .» »  in ił  ntn ‘W irlz iann  n -

w oś cl ka żd eg o  g a tu n k u  w y p o w ie ­
d z i w  o k re ś lo n y m  n ap is em  m ie js c u .

T e n  w ie lk i p o ka z  zn a k o m ic ie  i lu ­
s tru je  p ra w d ę  p o d s ta w o w ą , iż  d z ie ­
je  fo to g ra fi i  s p ro w a d za ją  się w  
zasadzie  do  ro z w o ju  j e j  m o ż liw o śc i 
te c h n ic zn y c h . W  p ie rw s z e j sa li n p . 
o g lą d a m y  k a p ita ln e  zd ję c ia  S łoń c a  
i  K s ię życ a  a u to rs tw a  E . S c h u łth e s -  
sa, i lu s tru ją c e  d o w o d n ie  n a jno w sze  
o s iąg n ię c ia  o b ie k ty w u . S ą to  p ra w ­
d z iw ie  „ u d e rz e n io w e ” u tw o ry .

W  sa li d ru g ie j n ie w ą tv l łu ń e  p rz y  
c ią g n ie  nas u ro k  i s w o is ty  w d z ię k

d la  lu d z i — zw ła szc za  s k ro m n ie  u -  
posażonych  —  k tó ry c h  p rz e d te m  
n ig d y  n ie  b y ło b y  stać n a p o r tre t  
w y k o n a n y  p rze z  a r ty s tę  m a la rz a , 
sta ła  się m o ż liw o ś ć  p o s ia d a n ia  w ła s  
n e j p o d o b izn y  za  n ie d u żą  o p ła tą . 
N a  w y s ta w ie  o g lą d a m y  d a g e ro ty p  
p o rtre to w y  p ie rw sze g o  s zw a jc a rs k ie  
go fo to g ra fa  J . B . Is e n rin g a , k tó ­
rego  je d n a  t y lk o  p ra c a  p rz e trw a ła  
do  n aszych  czasów . J a k o  c ie k a w o ­
stkę p o d a jm y , iż  n p . w e d łu g  w y ­
k o n a n y c h  w  1845 r .  p rze z  F . M o llin  
g e ra  d a g e ro ty p ó w  p o w s ta ły  to

te lh o lz e r , G . G e rs te r ), z d ję c ia  „po-? 
ru s zo n e ”  R . G ro e b lie g o  u z m y s ła w ia  
ją c e  sam ą is to tę  ru c h u  ..

F o to g ra fo w a n ie  z b ie g ie m  czasu  
co ra z  b a rd z ie j o d b ieg a  od p ro s te j 
re je s tr a c ji  rze c zy w is to ś c i do je j  
p rz e tw a rz a n ia  ł  fo rm o w a n ia  d la  
w y ra ż e n ia  za ło żon y ch  treś c i. T w ó r ­
cą w ie lk ie g o  re p o r ta ż u  b y ł P a u l 
S e n n  ze sw ą w n ik l iw ą  k r y t y k ą  soo 
łe czn ą , a  w  la ta c h  trz y d z ie s ty c h  
G o tth a rd  S c h u h , a u to r  re p o r ta ż y  
s p o łe c zn o -p o lity c zn y c h . M is trz e m

K o ń cząc  w y c ie c zk ę  po  salach  w y  
sta w o w y c h , p ro p o n u je m y  z a t r z y ­
m ać się d łu ż e j p rzy  d z ia le  i lu s tr u ­
ją c y m  zas tosow anie  fo to g ra fi i  w  
d z ie d z in ie  m o d y , g ra f ik i  re k la m o ­
w e j i  p la k a tu . T u  b o w ie m  S z w a j­
c a r ia  p rz o d u je , ciesząc się ś w ia to ­
w y m  u zn a n ie m . Pom ysłow ość , a 
n a w e t  w y nala zczoś ć w a lc z y  tu  o 
lepsze ze z n a k o m ity m  w a rs z ta te m  
fo to g ra fic z n y m .

U R S Z U L A  P O M O R S K A

ERICH SEGAL Tłum. Halina Kornacka

(E r ic h  Segal — „ O liv e r ’s S to ry ” , c o p y r ig h t  C 1977 b y E. Segal)

--------------- . 83 ----------------
— Jeszcze dziś rano w yg ląda ł zupełnie zdrowy.
To A n ita , próbująca wygrać Oscara za rolę zrozpa­

czonej krewnej.
Usiadłem. Chryste, spałem na m o je j grządce róż!
— Cześć, chłopaki — m rukną łem  ziewając, ale uda­

jąc, że zawsze urządzam sobie sjestę na b iurku . — 
Następnym razem spróbujcie zapukać.

— Pukaliśm y — pow iedział B a rry  nerwowo  — w ie­
le razy. Więc potem weszliśmy, żeby zobaczyć, czy... 
uhm... no wiesz... czy nie jesteś chory.

— Czuję się św ietnie  — odpowiedziałem, nonsza­
lancko zrzucając p ła tk i róż z koszuli.

— Zrobię kawę — powiedziała A n ita  wychodząc.
— Co słychać, Barry?  — zapytałem.
— Uhm... ten... no wiesz — sprawa Rady Szkolnej.
— Myśmy — no wiesz — m ie li to razem prowadzić.
— Tak  — powiedziałem, bo zacząłem sobie przypo­

m inać, że kiedyś w  poprzednim życiu byłem praw ­
nikiem . — Czy nie m ie liśm y się spotkać w  te j spra­
wie?

— Tak. Dzisia j o trzeciej — p o w ied z ia ł\B a rry  sze­
leszcząc papieram i i  przestępując z nogi na nogę.

— Okay, zatem do zobaczenia.
— Umm.. jest już n iby wpół do p ią te j — pow ie­

dzia ł B a rry , modląc się w  duszy, żeby nie urazić  
m nie siooją dokładnością.

— W pół do piąte j? Rany Boga!
Skoczyłem na równe nogi.
— Zgromadziłem sporo m ate ria łu  — zaczął B a rry  

sądząc, że spotkanie się zaczęło.
— Nie. Posłuchaj B a rry , um ówm y się na ju tro , do­

brze? — Ruszyłem w  stronę drzwi.
— O które j?
— O k tó re j chcesz — zaraz z rana.
— W pół do dziewiątej?
Zatrzym ałem  się. W łaściwie Rada Szkolna nie by­

ła tak całkiem  pierwszą rzeczą, któ rą  planowałem na 
ju tro  rano

— Nie. Mam spotkanie z... jednym  ''dyrektorem. Mo­
że lep ie j o dziesiątej.

— Okay.
— Albo nawet o dziesiątej trzydzieści, Bar.
— Okay.

-------------------------------------  6 4  ------------------------------------

Wybiegając z poko ju słyszałem jeszcze ja k  m ru ­
czał: — zgromadziłem naprawdę mnóstwo m ateria­
łu...

Było za wcześnie na w izytę u lekarza, ale cieszy­
łem się, że wyszedłem. London nie by ł na m oje j fa li, 
a poza tym  m iałem  ważniejsze rzeczy do zrobienia. 
Jak pójść się ostrzyc. I  przygotować odpowiedni 
strój. Czy powinienem włożyć krawat?

I  zabrać szczoteczkę do zębów?
Cholera, jeszcze ty le  godzin czekania. Wobec tego 

zdecydowałem się pobiegać w  Centra l Parku, dla za­
bicia czasu. '

I  zbliżeniu się do je j domu.

♦ ♦
Zamek księżniczki chroniony jest przez cały bata­

lion. Na początku spotyka się odźwiernego, k tó ry  do­
kładnie sprawdza czy ma się prawo wejścia na k ró ­
lewskie tereny. Potem, jeś li jest usatysfakcjonowany  
k ie ru je  petenta do przedsionka, gdzie loka j obsługu­
jący centralę telefoniczną sprawdza, czy ty, skromny 
prosty człowiek jesteś zaproszony przez monarchinię.

— Tak, M r B a rre tt — pow iedział cerber w  epole­
tach — może pan wejść.

Ton wskazywał na to, że gdyby to od niego zale­
żało, nigdy by m nie nie wpuścił.

— To wspaniała wiadomość — odpowiedziałem po­
dobnym tonem. — Czy może mnie pan skierować do 
siedziby Miss Binnendale?

~  Proszę przejść przez dziedziniec, wejść w  d rzw i 
w  praw ym  rogu i pojechać w indą na ostatnie piętro.

— K tó ry  num er mieszkania? — chciałem wiedzieć.
— Jest ty lko  jedno, M r Barrett.
m* Dziękuję. Jestem panu szalenie zobowiązany f ły  

nadęta dupo wołowa).
N a 'drzw iach nie było numeru, ani żadnej wskazów­

k i, k to za n im i mieszka. Trzym ając w ręku małą w ią ­
zankę kw ia tów , k tó rą  kupiłem  na rogu bardzo d y ­
styngowanie nacisnąłem dzwonek.

i .
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R e w o lu c ja  w  tenisie...

M ię ty  -  spagetti 
i automatyczny sędzia

W  TENISO W YM  św ia tku  n a j- k o rtu  umieszczono spłaszczone Vilasem. Ten ostatn i uznał nową 
częściej m ów i się ostatn io o.„ kable elektryczne połączone ze rakietę za rzecz ciekawą, acz- 
d r Supranie i  o rakietach spa- stanowiskiem  sędziego główne- ko lw ie k  zw róc ił uwagę, że fa ł-  
getti. go. P iłka  uderzając w  kable szowany lo t p iłe k  zwiększa

Przy nazwisku Supran nawet pow oduje im puls, k tó ry  docie- margines błędu — czy li — na- 
w ie lcy  znawcy tenisa marszczą ra do sędziego w  postaci św ia- kazuje grać ostrożniej, 
czoło pytając — k to  zacz? N ie te łka  i  przerywanego dźwięku. M iędzynarodowe władze te n i-  
ma bowiem takiego tenisisty. Oznacza on wyjście p i łk i na sa w p row adziły  tymczasem za- 
albo znanego sędziego, czy dzia- out. Urządzenie wymaga je d - kaz używania rak ie t spagetti 
łacza. Jest natom iast d r Su- nak specjalnych p iłek ; w yp e ł- na turn ie jach. Producenci re- 
pran... e lektron ik . nione są one m a lu tk im i p ły t-  k lam ują  je  jednak intensywnie,

B ry ty jczyk  David Supran la -  kał?l i , ze f ta li>. ma^  onf  
ta całe pracował nad w ynale- związku z tym  in n y  ko lo r i  ina 
zieniem systemu, k tó ry  by au - <??? zachowują sl? w  *ocie a?u  
tom atycznie kon tro low a ł prze- P,1̂ 1 tra d y c y jn e  Znana t e - , 
bieg gry. Ściślej mówiąc -  ™s.lstka b^ tyf ka S" e .M appi£
— miejsce padania piłek, sy- tw ie rdz i, iż  ten rodzaj p iłek
gnalizu jąc, k tó re  praw id łowe, faw oryzu je  m onotonnie gra ją - 
a któ re  -  wyszły na out. Każ- W h. tenisistów mocnego ude- 
dy k to gra lu b  k ib icu je  te n i-  f zenia a nie graczy ścina- 
sowi wie, że jest to  problem  Jących czy przerzucających In -  
o podstawowym znaczeniu w  na>. stwierdzona w  czasie tu r -  
te j grze. n ie ju  w  Edynburgu, wada auto-

Dobrzy gracze uderzają dziś matu  polega na tym , iż  nadaje 
p i łk i bardzo siln ie . Lecą one z on sygnały również w tedy gdy 
szybkością ok. 100 km/godz., b ły  gracz nogami następuje na ka- 
skawicznie odb ija ją  się od zie- ble- s 3 to jednak m ankam enty 
m i i  sędziowie nieraz byw ają  d°  usunięcia. D r Supran nazy- 
w  kłopocie, ja k  zakw alifikow ać vva »czkawką inauguracyj- 
zagranie; jako  out czy boisko. 1 zapowiada dalsze próby. 
Dyskusyjne, czy wręcz błędne O trzym a ły one zielone św iatło  
decyzje sędziów lin io w ych  by ły  f d . m iędzynarodowych władz 
przyczyną niejednej aw antury tenisa w przeciw ieństw ie do 
na kortach i  za tru ły  atmosferę in now acji -  rak ie t o po-
w ie lu  tu rn ie jów . Apara tura, dw ójnym  naciągu, 
k tó ra  p o tra fiłab y  rozstrzygać Od pewnego czasu n iektórzy 
sporne p iłk i z obiektywnością zawodnicy posługują się n im i 
autom atu i z daleko lepszą na tu rn ie jach budząc zarówno 
precyzją niż oko ludzkie  sensację, ja k  i  protesty. Rakie-
— to  bodaj jedyna recepta na ty  — spagetti — nazywane tak
rozwiązanie problemu. D r Da- z uwagi na kszta łt naciągu, na- 
v id  Supran 7 la t  tem u w ym y- dają piłce bardziej fałszowany 
ś li ł taką aparaturę, poddał p ró- lo t, wym agają jednak trochę 
bom i  stopniowo ulepszał. A u - innej techn ik i uderzania. D la- 
tomatyczny sędzia lin io w y  skon tego też korzysta ją z n ich ra- 
struowany wg jego p ro je k tu  czej słabsi gracze. Jeden z nich, 
b y ł największą sensacją gier o Roger Vasselin (222 na św iato- 
Puchar Pernoda w  Edynburgu wej liście) podczas tu rn ie ju  w 
w  końcu września b r. Paryżu omal nie w yg ra ł z a r-

N A  wewnętrznych lin iach gentyńskim  asem G u ille rm o

rośnie produkcja i  sprzedaż.

A ndrze j BAJOREK

POKRÓTCE
W O J C IE C H  F IB A K  z a k w a lif ik o ­

w a ł się do  ć w ie r ć f in a łó w  m a d ry c ­
k ie g o  t u r n ie ju  G ra n d  P r ix ,  w y g ry ­
w a ją c  z  W ło c h e m  A n to n io  Z u g a -  
r e l l i  8:1. 7:6.

W  N O W E J  h a l i  W a rs z a w ia n k i w  
s to lic y  ro ze g ra n o  m ię d z y p a ń s tw o w y  
m e cz I  l ig i  e u ro p e js k ie j te n is a  sto­
ło w e g o , w  k tó ry m  P o ls k a  ro zg ro ­
m iła  zespół L u k s e m b u rg a  7:0.

V . '  i * -.*' X  ,

Echa piłkarskiej środy
S Z A R M A C H  zo sta ł sa m o d z ie ln y m  

l id e re m  n a Uście n a js k u te c z n ie j­
s zy ch  s trze lc ó w  e k s tra k la s y . N ap a st 
n ik  S ta l i M ie le c , d z ię k i k o le jn e j  
b ra m c e  z d o b y te j w  m e czu  z R u ­
c h e m  w  C h o rzo w ie , p o w ię k s zy ł 
s w ó j d o ro b e k  do 7 g o li. Sześć b ra ­
m e k  m a ją  n a  k o n c ie :  G z ił  (G ó r ­
n ik ). K m ie c ik  (W is ła ), K u s to  (L e ­
g ia ), a p ięć: B o n ie k  (W id ze w ), 
D e y n a  (L e g ia ), M a z u r  (Z a g łę b ie ) , 
T y c  (O d ra ).

N A J W IĘ C E J  p ra c y  m ie li  sędzio­
w ie  podczas sp o tk a n ia  Ł K S  z  Z a ­
w is zą , w  k tó ry m  trz e c h  p iłk a rz y  
o trz y m a ło  żó łte  k a r t k i :  S ty p u łk o w -  
s k i i  S o b ie ra ls k i (o b a j Z a w is za )  
o ra z  M iło s ze w ic z  (Ł K S ). D o  sędziów  
sk ic h  n o te só w  t r a f iU  p o n ad to : Są­
c ze k  (Z a g łę b ie ) , R o zb o rs k i (W i­
d zew ), P ła s ze w s k i (W is ła ).

P R Z E D  m e cze m  L e c h a  z P o lo n ią  
p a n o w a ła  w  P o zn a n iu  gęsta m g ła . 
„ T o  d o b ry  o m e n ’* — m ó w iU  k ib i ­
ce  k o le ja rz y , p a m ię ta ją c  że  w  po ­
d o b n y c h  w a ru n k a c h  L ec h  w y g ra ł z .  
R O W  4:0. M g ły  podczas m eczu  
ju ż  Jednak n ie  b y ło  i . . .  b ra m e k  
ta k że .

G Ó R N IK  p rz y s tą p ił do  g ry  z 
A r k ą  b ez u lu b ie ń c a  w id o w n i — 
S zo łty s ik a . B ra k  tego  św ie tn e g o  p il 
k a rz a  s p ra w ił, ze a k c je  za b rz a n  n ie  
b y ły  t a k  p ły n n e  t  sk u te c zn e  ja k  
z w y k le . J u ż  po k i lk u n a s tu  m in u ta c h  
słyc h ać  b y ło  n a t ry b u n a c h  c h ó ra l­
n e  n a w o ły w a n ia  „ m a ły ”  n a  b o isk o ” . 
Ż y c z e n ie  zo sta ło  s p e łn io n e  1 po  
p rz e r w ie  p o ja w ił  się p o p u la rn y  
„ Z y g a ” . D ru g a  po ło w a b y ła  o w ie ­
le  c iek aw s za .

P IE R W S Z Ą  p o ra ż k ę  od d w ó c h  la t  
p o n ie ś li n a  w ła s n y m  b o is k u  p iłk a ­
rz e  Ś ląs ka  w  m eczu lig o w y m . B y ­
ła  ona w  d o d a tk u  n ie z w y k le  p rz y ­
k r a . 0:3 z Z a g łę b ie m  — to  n ie m a l  
k o m p ro m ita c ja . G ospodarze n ie  w y  
k o rz y s ta li  n a w e t rz u tu  k a rn e g o . 
M is trz  P o ls k i p rz e ż y w a -g łę b o k i k r y  
zys.

C O  S IĘ  D Z IE J E  z  R u c h e m  C h o ­
rzó w ?  N a js ta rs z a  d ru ży n a  p iłk a rs k a  
k r a ju ,  w ie lo k ro tn y  m is tr z  P o ls k i, 
zespół k t ó r y  n ie  w ie  co to  d e g ra ­
d a c ja  — g ra  fa ta ln ie  i  m oże m ie ć  
o g ro m n e k ło p o ty  z u trz y m a n ie m  się 
w  g ro n ie  n a jle p s z y c h  zes p o łó w  k r a ­
ju . K ib ic e  tw ie rd z ą , że ta k  s łab e j

d ru ż y n y  p iłk a rs k ie j R u ch  n ie  m ia ł  
Już b a rd zo  daw no .

P IĘ K N Y  p re ze n t w  D n iu  W o js k a  
P o ls k ieg o  s p ra w il i  s w y m  k ib ic o m  
p iłk a rz e  L e g ii W a rs za w a . S t r z e l i l i  
w  S zc zec in ie  m ie js c o w e j Pogon i a ż  
4 b ra m k i, odnosząc e fe k to w n e  z w y  
cięs tw o . L e g ia  zd o b y ła  Już 22 b ra m  
k i ,  czy m  n ie  m oże p o c h w a lić  się 
żad e n  zespół e k s tra k la s y . W is ła , 
Z a g łę b ie , G ó rn ik  i  Ś ląs k  — n a ­
s tę pne d ru ż y n y  w  k la s y f ik a c ji  n a j ­
sk u te c zn ie js zy c h , m a ją  d o p ie ro  13 
zd o b y ty c h  g o li.

S P O R E  z d z iw ie n ie  w y w o ła ł pod­
czas m e czu  O d ry  z W id z e w e m  fa k t ,  
że  po d e c y z ji sędziego o rz u c ie  
k a rn y m  d la  g o spodarzy , do p i łk i  
w y s ta r to w a ł b ra m k a rz  O d ry  —  
M ły n a rc z y k . W  ty m  m o m e nc ie  W i­
d ze w  p ro w a d z ił 1:0 i  n ik t  z opo­
la n  n ie  k w a p ił  się z w z ię c ie m  na  
s ieb ie  o d p ow ie d z ia ln o ś c i. M ły n a r ­
c z y k  o k a z a ł się  n ie z a w o d n y m  
s trze lc e m .

BEZ SŁÓW

Sałatka brydżowa 
po szczecińsku

W  R A M A C H  S łu p s k ic h  D n i S p o r­
tu  ro ze g ra n o  w  U s tc e  m ię d z y n a ­
ro d o w y  t u r n ie j  d ru ż y n o w y  o ..P u­
ch a r B a łty k u ” . Z w y c ię ż y l i  re o re ze n  
ta n c i S zc zec in a  k tó r z y  s ta r to w a li  
w  s k ła d z ie :  J . B e m b e n is ta  — J  P i­
s a re k , T .  K a c z a n o w s k i —  M . Z abo ­
ro w s k i o ra z  H .  W o ln y  — A . S w a -  

t le r - .  .  .
W  ro z e g ra n y m  w  S zc zec in ie  ..B u r  

s z ty n o w y m ”  o g ó ln o o o ls k im  tu r n ie ­
ju  n a r  s ta r to w a ło  96 o a r  z ośm iu  
o k rę g ó w . Z w y c ię ż y l i  C . S za d k o w ­
s k i —  R  B u d z ik  (Z ie lo n a  G ó ra —  
S łu p s k ) p rze d  p a ra  szczecińska T .  
K a c za n o w s k i —  A . R o te n s te ln  (B u ­
d o w la n i)  N a  c z w a r ty m  m ie js c u  
u p la s o w a li się za w o d n ic y  Ł ącznoś­
c io w ca  A . O lc h a  # — , B  S z a fry n a .

R o zp o c zy n a ją  się e l im in a c je  o k re  
g o w e in d y w id u a ln y c h  m is trzo s tw  
P o ls k i. O d k i lk u  la t  w  f in a le  cen ­
t r a ln y m  t e j  k o n k u re n c ji  ty t u ły  m i­
s trzo w s k ie  p rz y p a d a ją  z a w o d n ik o m  
szc zec ińskim . J a k  b ęd z ie  w  ty m  ro ­
ku ?  P ie rw s za  e l im in a c ja  1/4 f in a łu  
o k rę g o w e g o  o d b ędzie  się  14 b m  w  
k lu b ie  W Z S R  u l. D w o rc o w a  2 o 
godz. 17 00. U d z ia ł w  n ie j m oże  
w zią ć  k a ż d y  z a w o d n ik  bez w zg lę d u  
n a  t y t u ł  k la s y f ik a c y jn y  t  p rz y n a ­
leżność do P Z B S . N a s tę p n a  e l im i­
n a c ja  n a  ty m  szczeblu  w  c z w a rte k  
20 b m . ró w n ie ż  w  k lu b ie  W Z S R .

•  •  •
W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie le  16 b m . 

w  k lu b ie  P A S A T  p rz y  W y żs ze j 
S zk o le  M o rs k ie j (u l. W a ły  C h ro b re ­
go 1) zo s tan ie  ro z e g ra n y  o k rę g o w y  
t u r n ie j  p a r  o P u c h a r Z a rz a d u  U c ze l 
n ia ne g o  A Z S  p rz y  W S M . Z a  z a ję c ie  
czo łow yc h  m ie js c  o rg a n iz a to rz y  
u fu n d o w a li w ie le  n ag ró d  rzeczo ­
w y c h . Z a m k n ię c ie  lic z b y  u cze s tn i­
k ó w  o godz. 10 30.

L . P IA S E C K I

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  ..D o ż y w o c ie "  g 
19.30; Z A M E K  — „ K s ią żę  n ie z ło m ­
n y "  g. 18; F IL H A R M O N IA  — K o n ­
c e r t  s y m fo n ic z n y  g. 19.30.

D A R  (S ta rg a rd ) ..S a m o tn y  d e te k ­
t y w  M c Q ”  — U S A ; IN A  (S ta r ­
g a rd ) „ D ia b l i  m n ie  b io rą ” f r .  pa­
n o ra m . 1. 15: W IS Ł A  (G o le n ió w )
„Z ro z u m ia łe ś  — g ra tu lu je "  ra d ź . 
p a n o ra m .:  . .K a r ie ra  n a  z le c e n ie ”  
f r .  1. 18; R O B O T N IK  (P y rz y c e )
„ C z ło w ie k  z n ik ą d ”  ra d ź . o a n o ra m . 
1. 15.

012: S T O Ł C Z Y N  N /O D R Ą  20 — te l.  
23-94-22; Z D R O J E  — B a t. C h ło p ­
sk ic h  54 — te l. 61-25-73. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
j  446-40 — g. 7—21
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — Je dnośc i N a ro d o w e j 50 —  
te l. 428-32 — g. 8— 18.
K O L E J O W A  — te l. 460-23; P o c iąg i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i od ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
U S Ł U G I — te l. 428-14 i  473-15 —  
g. 8— 19.

D E L F IN  ( te l. 468-78) ..K o b ie ta  w  
c z e rw o n y c h  b u ta c h ”  g. 15.30. 20.15
—  f r .  1. 18; sobota; „ G d y b y  D o n  
J u a n  b y ł k o b ie ta ”  g. 9 13.15. 15.30. 
18. 20.15 — f r  1. 18: K O S M O S  (te l. 
380-03) „ S z k a r ła tn y  o ira t”  g. 9. 11.15.
13.30 — U S A  — o a n o ra m . 1. 15: 
„ Ś m ie rć  p re z y d e n ta ”  g. 16. 19 —  
p o i. 1. 12 (p ią te k  i  sobota): B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) .W ie lk a  podróż  
B o lk a  i L o lk a ”  g. 15.30. 17.30 — ool.: 
„G o rą c e  D o ło w an ie”  g. 19.30 — Da- 
n o rarh . ja o . 1 15 (p ią te k  i sobo ta): 
C O L O S S E U M  (te l. 458-18) ..C e n n y  
d e p o z y t"  g 9 11.15. 13.30. 18. 18.15.
20.30 — f r  o a n o ra m . 1. 15 (p ią te k  i
sobo ta): P O L O N IA  (te l. 221-834)
„ P o c a łu n k i z H o n g k o n g u ”  g. 16. 18. 
20 — f r  o a n o ra m . 1, 12: sobota: 
„ W ie lk a  po d ró ż  BoLka 1 L o lk a ”  g. 
16. 18 20 -  d o I.:  P IO N IE R  (te l.
473-02) „ W a k a c je  z  d u c h e m ”  g . 10. 
17 — p o i.; „ Z in d y  — ch łop iec  z  b a­
g ie n ”  g. 11. 13. 15 — m e k s y k .;  „ Z n a  
c h o r”  g. 18. 20; . .N ie  o g la d a j^ s ię  
te ra z ”  g  22 — ang  1. 18 (D ia te k  i  
sobota): D R U Ż B A  (te l. 356-05)
„ W k ró tc e  b ęd z ie  k o n ie c  ś w ia ta "  g.
15.30 — łu g . 1. ¡8: H E T M A N  (P o m o ­
r z a n y )  „ P o rw a n ie  k r ó le w n y ”  g. 17
— o o l.: „ W  m ro k u  n o c y ”  g. 18 — 
U S A  — 1. 18: P R O M IE Ń  — „ G a n g  
O ls en a  n a s z la k u ” g. 16. 18. 20 — 
d u ń s k i. 1. 12; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
je )  ..W ie lk a  o o d ró ż  B o lk a  i L o lk a ”  
g 16. 18. 20 — 6 o l.:  M E f i/A  (Z e le -  
c h o w o ) .Ś w ia tło ”  g. 18 30 — f r .  I.  
15: „ P o je d y n e k  o o tw o ró w ”  g. 17 — 
Jao. o a n o ra m  : P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ P o w ró t  ró ż o w e j D a n te r y ”  g. 17 30.
19.30 — ang . I 12 — p a n o ra m .:  
H U T N IK  (S to lc zy n ) „ T e r r o r  M e c h a -  
g o d z illi”  g. 17. 18 30 — ja p . o ano ­
ra m .;  B ^ J K A  (P o lic e ) „ T e r r o r  M a -  
c h a g o d z illi”  g 17 19 — ja o  o ano ­
ra m  • S Y R E N K A  (Ja s ie n ic a ) .S k a ­
z a ń c y ”  g. 18 — b u lg  1. 15: Z A T O ­
K A  (N o w e  W a rp n o ) „O d  ś w itu  do 
ś w itu ”  c . 18 — ra d ź  p a n o ra m .:

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w .:  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h : P o k a z  je dne go  o b ra zu :  
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h  g. 
9— 15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —
P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  przed  1000 
la t:  P rz y ro d a  m o rza : U rz ą d z e n ia  i 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h . Gos 
p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im  1945— 70: D a w n a  k u l tu r a  lu  
d o w a n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im : K u l­
tu ra  A f r y k i  za c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  
rze m io s ła  i  m o n e ty  n a P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im : W y s ta w a  p rz y ro d n ic z a :
o ta k i:  K u c h n ia  s ta ro o o m o rs k a  g. 
9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  — o l. R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S zc zec ina od X  w ie  
k u  do w spółczesnośc i: M i l ita r ia  
X I X — X X  w  : A rc h ite k tu ra  i u rb a ­
n is ty k a  S zc zec in a  w  X X X - le c ie  
S A R P : 11—17; Z A M E K  — F o to g ra ­
f ia  s z w a jc a rs k a  od 1840 r .  do  n a ­
szych  d n i”  — g. 10—18.

T E L E W I Z J A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N  — A rk o ń s k a ; C H IR .  —  K o ­
le jo w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o ­
rz a n y ;  N E U R O L O G IA  —  A rk o ń s k a :  
D E R M A T O L O G IA  — P o m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  _  W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — Je d n . N a ro ­
d o w e j 12 — od  g. 20 do  7: S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — Je d n . N a ro d o w e l  
12 —  od g. 20 do 7: N A D  O D R A  18 
— od g. 15 do  8

A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I 42 — te l  3 4 5 -  
51; M IC K IE W IC Z A  101 — t e l.  730-44- 
A L . W Y Z W O L E N IA  107 — te l. 221-

P R O G R A M  I
15.25 N U R T . 18 O b ie k ty w . 16.20 
D z ie n n ik  (k o l) . .16.30 Z a p ra s z a m y  n a  
s ta d io n y . 17 „ P o ra  n a  T e le s fo ra " .
17.30 P o ra d n ik  z m o to ry zo w a n e g o  tu  
r y s ty  (k o l) . 17.40 F ilm o w y  o r. roz­
ry w k o w y  „ K w a d ra n s  z zespo łem  
W ie ra s y ”  (k o l) . 17.55 F ilm  T V  ra d ź . 
„C ie n ie  z a n ik a ją  w  p o łu d n ie ” (ko l). 
19 D o b ran o c , d z ie n n ik  (k o l)  20.30 
F ilm  au s tr . „ N ie d z ie la  je s t z b y t  od ­
le g ła ” (k o l) . 22.15 T e a t r  M a ły c h  
F o rm  „ T r ó jk ą t  z p ie s k ie m ” . 22.55 
D zien n ik * (ko l).
P R O G R A M  I I  -
16.05 „P e g az” . 16.50 W  k rę g u  k u l tu r  
i  o b y c za jó w  (k o l)  17.40 D e c y z je  
15 -la tkó w . 18.10 P o ra d n ia  m ło d y c h . 
18 40 K ro n ik a . 19 D o b ra n o c , d z ie n ­
n ik  (ko l). 20.30 T u r y s ty k a  i  w y p o ­
c z y n e k . 21 O c a lić  od za p o m n ie n ia  
(k o l) . 21.40 „24 g o d z in y ”  (k o l) . 21.50 
Jeszcze ty le  do zro b ie n ia  (k o l.) . 22.20 
P a s je  W o jc ie c h a  M y ś le n ic k ie g o .
23.05 J . ro s y js k i. 23.35 N U R T .

S O B O T A

6.30 1 7 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic ze .
8.30 F ilm  ra d ź  D e c y d u ją c e  s ta r­
c ie” . 10 P ro g ra m  d la  k la s  1—3 (k o l) . 
10.10 B a jk o w y  k o n c e r t  życ zeń . 11.05 
G e o g ra fia  dl»» k la s  8 (k o l) . 12.15 i 
12.45 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 13 30 
R a d z im y  ro ln ik o m  13.40 D la  d z ie c i 
„ P a n  D rco s  i 1e°o t ru p a ” . 14.10 S tu ­
d io  8.14.15 I V  e l im in a c ja  m is trzo s tw  
P o ls k i sam o ch o d ó w  w y ś c ig o w y c h  
n a to rze  w  K ie lc a c h . 14.25 D z ie n n ik  
T V  14.30 „ S m u te k  ood b la łv m i ż a -  
g’ a m i” . 14 40 „ T r a f ić  k o n ia ” . 14.45 S tu  
d 'o  8. 1^.05 „ S a m i sw o i — c z y li „ P a ­
w e ł i G a w e ł w  je d n y m  s ta li d o m -  
k u ” . 1* 15 S tu d io  8. 15.25 N a jc ie k a w ­
sze p ro g ra m y  In t e r w lz j i  w  S tu d io  8. 
15.55 K ie lc e  — s ta r t  2 w y ś c ig u . 10.25

F in a ł 2 b ie g u . 16.35 R e la c ja  f i lm o ­
w a  z m ię d z y n a ro d o w y c h  z a w o d ó w  
s tra ż y  p o ża rn y c h  w  T r e n to  (W ło ­
c h y ). 16.40 S tu d io  8. 16.50 R ep . f i lm .  
„ T a m  g d z ie  k o ń c z y  sie  m a p a ” . 17 
S o b ie s ła w  Zas ad a  do  ra jd z ie  L o n ­
d y n — S y d n e y . 17.20 P ro g ra m  r o z r y w  
k o w y . 17.45 .,1000 s k o k ó w  Jó ze fa  
B u g a ja ” . 17.55 H o k e jo w y  fa ls ta r t .  
18.15 S tu d io  8 18.25 F r  f i lm  d o k u m . 
„ Z y c ie  c o d z ie n n e " . 18.30 S tu d io  8. 
18.35 B a le t  T e a tr u  W ie lk ie g o . 18.40 
R eo . „ J e j s y n o w ie ” . 19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  20.40 , ,M a n n ix ” . 21.30 P ro ­
g ram . ro z ry w k o w y . 21.50 S tu d io  
S p o rt . 22.10 D z ie n n ik  T V .  22.30 W e ­
s te rn  „ C z ło w ie k , k t ó r y  z a b ił L ib e r ­
t y  W a la n c e ’a ” . 0.20 R o z m o w y  in ­
ty m n e .
P R O G R A M  I I
16.10 S tu d io  S p o rt  17.10 P o p o łu d ­
n ie  p o d ró ży  i  p rzy g o d y  (k o l.) . 18
T e le k in o  sprzed  la t  — „ W o jn a  do­
m o w a ” . 18.30 U ś m ie c h y  s ta rego  k i ­
n a . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l) . 
20 30 „D a v e  C ash p rze d s ta w ia  — 
C z a rn a  m a g ia  i  d o m o w e je d zo n k o  
(k o l) . 21.20 „24 g o d z in y ” (k o l) . 21.30 
A n g . f i lm  k r y m . „ S h e rlo c k  H o lm e s  
i  in n i”  (k o l) . 22.20 „100 p y ta ń  do  
W o jc ie c h a  M ły n a rs k ie g o ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.30 P o ra d y  d la  fo to a m a to ró w . 17 
M o z a ik a  m u zyc zn a . 17.25 W iad o ­
m ości 17 30 F ilm  T V  C S R S  „P a n  
T a u  i  k ie ro w c a ”  18 G im n a s ty k a .
18.10 „ Z a w o d y ”  18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j. 19 25 P ro g n o za  pogo­
d y . k r o n ik a  20 „O b ro ń c a  m a g łos” . 
21.20 M a g a zy n  k u l tu r a ln y . 21.50 
K ro n ik a . 22 F ilm  f r .  „ T a k a  ła d n a  
d z ie w c zy n a  ja k  ja ” . 23.35 W ia d o ­
m ości.

14.25 —  S tu d io  G a m a  15.05 L is t  z  
P o ls k i. 15.10 S tu d io  G a m a . 16 T u  
J e d y n k a  17.30 R a d io k u r ie r  18.25 
U w a g a , bąd ź  p rz e z o rn y  na d rodze. 
18.35 N o w o śc i S tu d ia  P io s e n k i. 19.25 
W a rs za w s k a  O rk ie s tra  P R iT V . 19.40 
Z  a k to rs k ie g o  ś p ie w n ik a  20.05 S re d  
n ia  S zk o ła  d la  P ra c u ją c y c h . 20.20 
M e lo d ie , do k tó ry c h  c h ę tn ie  w r a ­
c a m y  21.18 D ź w ię k o w y  o la k a t  re -  
k !a m o w v  21.33 U tw c r v  S ta n is ła w a  
M o n iu s z k i. 22.30 P a s je , po d ró że , 
p rz y g o d y . 22.45 S y lw e tk i p io se n ka­

r z y  ra d z ie c k ic h . 23.18 G ra n ic e  Jazzu. 
0.08 K a le n d a rz  K u lt u r y  P o ls k ie j. 
0.11 P ro g ra m  n o c n y  z G d a ń s k a .

S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25. 0.01.
13.50 O p e re tk a , j e j  tw ó rc y  i w y k o ­
n a w c y . 14.10 W ię c e j, le o ie j . n o w o ­
cze śn ie j. 14.25 T u  R a d io  M o s k w a . 
14.45 K o n c e r ty  B ac h a . 15.30 S tu d io  
P lus . 16.10 K o n c e r t  życ zeń  m iło ś n i­
k ó w  m u z y k i p o w a ż n e j 16.40 P A W . 
17 A m a to rs k ie  zespo ły  p rze d  m ik ro ­
fo n e m . 17.20 L i t e r a tu r a  n a  ś w ie d e .  
17.40 R e p o rta ż  l i te ra c k i 18 N o w in y  
i  n o w in k i m u zy c zn e . 18.40 A n te n a  
N o w a to ró w . 19 S tu d io  M ło d y c h .
19.15 — C la u d e  D ebussy. 19.30 k o n ­
c e rt  s y m fo n ic z n y . 20.30 W id z ia n e  Z 
ra d ia . 20.50 J. W e r le  —  „S e n  o T e re  
s ie” . 22 T e a tr  P R  „ J a m a ” . 22.30 M u ­
z y k a . 23 M in ia t u r y  k a m e ra ln e . 23.35 
C o s łyc h ać  w  św ie c łe . 23.40 Z es p ó ł 
R o g era  B la n c h a rd a .

P R O G R A M  I I I
(U K F  65.96 M I Iz )

14 L u d w ig a  B e e th o v e n a  o p era  o m ­
n ia . 15.10 P io s e n k i z „w ło s k ie g o  b u ­
t a ” . 15.30 L u b e ls k i n o ta tn ik  d źw ię k o  
w y . 15.50 „R o n d o ”  16 R o zs zy fro w u ­
je m y  p io se n k i. 28.20 S z tu k a  a r a n ­
ż a c ji. 16.45 N as z ro k  77. 17.05 M u z y ­
czn a  poczta  U K F . 17.40 N ie  z n u d z i 
się ta o ra c a  18 M u z y k o b ra n ie . 18.30 
P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 18.45 P rz e ­
b o je  c z te rd z ie s to la tk ó w  19 C o  w ie ­
czó r pow ieść. 19.35 O o e ra  ty g o d n ia .
19.50 „D e m o n  z bag ie n n eg o  b o ru ” . 
20 In te r r a d io . 20.45 G ra  L o v e  U n l i ­
m ite d  O rc h e s tra . 21 W ie c zó r a u to r ­
sk i. 21.30 B ie ls z y  o d c ie ń  b luesa. 
22.08 G w ia z d a  s ied m iu  w ie c zo ró w .
22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja zzu  23 Spot­
k a n ia  z d z ie c iń s tw e m  23.05 K o n ­
c e rt  t y lk o  d la  m e lo m a n ó w .

14.25 P o e z ja  1 m u z y k a . 14.50 R ozm o­
w a  z  G o y ą . 15.10 R o d o w o d y  p o etyc ­
k ie . 15.30 C z y ta m y  k la s y k ó w  16 05 
C h ó r  M ę s k i „O ro h e u s ”  16.20 J ła ­
ciński» 16.40 P A W  17 M u zy c zn e  ro z ­
m a ito ś c i s te re o fo n ic zn e  18.05 In f o r ­
m u je m y . D ro o o n u je m y  ra d z im y .
18.25 J . n ie m ie c k i . 18.40 L u d z ie  n a u ­
k i ra d z ie c k ie j. 19 S zk o ła  m is trzó w .
19.15 J . a n g ie ls k i 19.30 S y lw e tk a  
w ir tu o z a  20.14 S zk o ła  Ś re d n ia  d la  
P ra c u ją c y c h  20.25 S try js k a  les ień  
1977. 21.20 P o le m ik i filo z o fic z n e . 21.40 
D c . k o n c e r tu . 22.40 M u z y k a  J o a h i-  
m a  F r ie d r ic h a  Fascha .
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Obuwie jesienno-zim owe
^  K O Z A C Z K I D A M S K IE

w  sklepach przy ul. Geu. Ś w ie r­
czewskiego 1, al. W ojska Polskie­
go 15, uł. Dębogórskiej 2 6 , i  w  
„L A G U N IE ” , u l. F ir l ik a  23.

O  PÓ ŁBU TY D A M S K IE , M ĘSK IE  
I  CZÓ ŁE N K A D A M S K IE

H
„B U K A T ” , uł. Buł. K rzyw ouste­
go 25, w  sklepach przy ul. Gen. 
Świerczewskiego 1, ul. S tołczyń- 
sk ie j 131, u l. Dębogórskiej 26, 
w  PO LICAC H, ul. G runw aldzka 7

^  PÓ ŁBU TY I  K O Z A C Z K I 
DZIECIĘCE

¿ L i p * „S A L A M A N D R A ” , ul. Boi. K rz y ­
woustego 72,

Jm sS r ffp ip ft
„Ś W IA T  D Z IE C K A ” , pl. L o tn i­
ków  1.

ZA PR A SZA ! W ojewódzkie Przedsię-

b iorstw o H and lu  Wewnętrznego w

Szczecinie.

3654-K

BIURO PEOJEKTÖW CPN

„Naftoprojekt“
WARSZAWA

poszukuje
na terenie miasta Szczecina

lokali
o pcw. od 150— 3C0 m kw.

nadającego się na pomieszczenia 
biurowe dla pracowni projek­

towej.

Oferty należy zgłaszać pisemnie 
lub telefonicznie pod adresem:

Biuro Projektów CPN 
„Naftoprojekt” 

ul. Somosierry 18 
71-206 Szczecin — tel. 712-17.

3570-K

N A U K A
S T U D E N C I V  ro k u  PS  
u d z ie la ją  k o re p e ty c ji  z  
m a te m a ty k i,  f iz y k i ,  
e le k tro te c h n ik i i  a n g ie l 
sk ie g o . T e l .  737-84.

18036-G
D O Ś W IA D C Z O N Y  le k to r  
ję z y k ó w  an g ie ls k ie g o  i  
h is zpa ń sk ie go  u d z ie la  
le k c j i  w  t r y b ie  p rzy ­
śp ies zon y m . W iad o m o ść :  
Ś w in o u jś c ie  te l. 20-91.

130-P
P R A C A

P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n ­
k i  do 4 - le tn ie j d z ie w ­
c z y n k i od godz. 17— 22. 
W ia d o m o ś ć : M o n tw ił ła  
5/6. 18619-G
Z A O P IE K U J Ę  się  dziec  
k ie m  p o w y ż e j 2 la t  w e

w ła s n y m  m ie s z k a n iu  
te l. 896-74 18049-G

N IE R U C H O M O Ś C I  
N O W Y  d o m e k  je d n o ro ­
d z in n y  w o ln o  s to ją c y , 
p a r te ro w y  — 4 p o k o je , 
k o m fo r t ,  o g rz e w a n ie  a -  
k u m u la c y jn e , g a ra ż , o -  
g ró d  n a  Ż e le c h o w ie  
sp rze d a m , w  ro z lic ze ­
n iu  m ie s z k a n ie  3 -p o k o -  
jo w e  z no w eg o  b u d o w ­
n ic tw a . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń  S zc zec in  18059. 
D O M  i  z a b u d o w a n ia  gos 
p o d arc ze  w  L ip ia n a c h  
sp rze d a m . W iad o m o ść :  
S zc zec in  te l. 22-32-98.

18069-G
P O Ł  w i l l i  w ła sn o ś cio ­
w e j  (130 m  k w .)  w  po­
b liż u  J a s n y c h  B ło n i za

m ie n ię  n a  d w a  sam o­
d z ie ln e  m ie s z k a n ia . 
O f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  18077.
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
w r a z  z d rz e w k a m i ow o  
c o w y m ł sp rze d a m  u l. 
S z e ro k a  60a. 1810'
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
w ra z  ze  s z k la rn ia m i —  
so rze d a m . u l. S ze ro k a  
60a. 18106-G

R O Ż N E
P O G O T O W IE  t e le w iz y j -  . 
n e  „ E le k tr o n ik ”  te l. 
23-24-96. 18083-G
E K S P R E S O W E  c y k l in o  
w a n ie  po d łó g  i  p a rk ie ­
tó w . T e l .  708-53.

18133-0
P O S IA D A M  sam ochód , 
te le fo n , o c z e k u ję  p ro p o  
z y c ji .  O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń  S zc zec in  18152. 
G A R A Ż U  p o s zu k u ję  W 
o k o lic y  u l. D u b o is . T e l .  
22-83-05. 18095-G
W Y W A Ż A N IE  k ó ł .  w y ­
m ia n a  o g u m ie n ia . Z a ­
k ła d  po s ia d a  o p o ny . 
T e t m a je r a  6 (boczna  
T ra u g u t ta ) .  17214-G

M A T R Y M O N IA L N E  
P A N I  ła d n e j p re z e n c j i,  
w e so łe g o  u sp osob ien ia , 
s y tu o w a n a , pozna p a n a  
o p o d ob n y ch  w a lo ra c h  
do  la t  55. P o żą d a n e  fo -  
to o fe r ty . C e l m a try m o ­
n ia ln y . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń  S zc zec in  18092. 
P A N  s a m o tn y  la t  58 w y  
so k i o m iłe j  p o w ie rz ­
ch o w n o ś c i p ozna p a n ią  
do  la t  55 o m iłe j  p re ­
z e n c ji, c h ę tn ie  z m iesz  
k a n ie m . C e l m a try m o ­
n ia ln y .  O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń  S zc zec in  18122.

K U P N O  * 
F O R T E P IA N  e le k tr y c z ­
n y  F e n d e r  lu b  W u r l i -  
tz e r ,  sa x  a l t , d o b re j m a r  
k i ,  w z m a c n ia c z  „ F e n -  
d e r - T w in ”  k u p ię . T e l.  
22-14-85. 18030-G
B O N Y  P K O  k u p ię . T e l.  
22-07-78. 18028-G

S P R Z E D A Ż
F U T R O , ła p k i k a r a k u ­
ło w e  i k o żu c h  s p rze ­
d a m . T e l .  22-89-73 od 18.

18132-G
F U T R A  b rą z o w e  o ra z  
c z a rn e  ła p k i k a ra k u ło ­
w e  sp rze d am . T e l .  
735-03. 18129-G
N O W E  f u tr o  k a ra k u ło ­
w e  b rą z o w e  sp rze d a m . 
W iad o m o ść  te l. 887-06, 
po  godz. 17. 18121-G
O D S T Ą P IĘ  s te m p le  1 
d a c h ó w k ę  z a k ła d k o w ą .  
T e l .  384-70 po godz. 20.

18779-G
B Ł A M  b rą z o w e  ła p k i  
k a ra k u ło w e  — sp rze ­
d a m . T e l .  82-21-34.

18071-G

F U T R O  b rą z o w e , sz tu c *  
n e  n o r k i  —  sp rze d am . 
T e l .  77-366. 18040-G
K O Ż U C H  d a m s k i sprze  
d a m . S zc zec in , te l. 
88-155. 18159-G
F IA T A  125p, 1300 ro k
p ro d . 1974 sp rze d am . 
T e l .  887-07. 18153-G
A U D I  100 L S  w  d o b ry m  
s ta n ie  sp rze d a m . O g lą ­
dać godz. 16—18 K r a ­
s ick ieg o  11. 18145-G
T R A B A N T A  601 ro c zn ik  
1971, p rze b ie g  56 tys. 
k m , s ta n  b a rd zo  d o b ry  
—  sp rze d a m . W ia d o ­
m ość te l. 232-894 w ie ­
c zo re m . 18144-G
F IA T A  1500 M R  1975 
sp rze d a m  S ie n k ie w ic z a  
8/1 po godz. 16.

18102-0
W Y S O K IE J  k la s y  ra ­
d io o d b io rn ik  sam ocho­
d o w y  z  m a g n e to fo n e m  
V o łv o -4 . s te re o -a u to m a -  
t ic  _  sp rze d am . T e ł. 
752-80 po godz. 16.

18074-G
F IA T A  125p z s iln ik ie m  
1500 ro k  p ro d . 1974, stan  
d o b ry  sp rze d am . T e l. 
22-10-01 po godz. 16.

18047-G
K A M E R Ę  f i lm o w ą  Ł o -  
m o  214, su p e r 8 —
sp rze d a m . T e l .  220-155.

18736-0
W A R S Z A W Ę  M -2 0 sprze  
d a m . T e l .  741-93.

18032-G
S A M O C H Ó D  O c ta v ię  ta  
n io  sp rze d a m . W ia d o ­
m ość te l. 446-55. 18014-G 
F IA T A  126p, s ta n  b a r­
dzo  d o b ry  sp rze d am . 
T e l  44-289 od 17—21.

18382-G
S I L N IK  H o n d ę  do ło d z i 
sp rze d a m . K o p e rn ik a  
2/12. 18169-G
G A R A Ż  b la s za n y  sprze­
d a m  lu b  w y n a jm ę . U l. 
M a rc in a  43/10. 18140-G
F IK U S A  d e k o ra c y jn e g o
2,50 m  sp rze d a m . W y ­
zw o le n ia  51/2. 18116-G
S Z C Z E N IĘ T A  b ia łe  du  
że p u d e lk i z ro d o w o ­
d e m  sp rze d a m . U l.  M a­
t e jk i  15/16. 18103-0
K A L K U L A T O R  w ie lo -  
d z ia ła n io w y  s p rze d am . 
T e l .  22-55-37 18090-G
D U Ż Y  fu tr z a k  1 fo te l 
z g ą b k i ro z k ła d a n y  do  
s p a n ia  2 -o sobow y sprze  
d a m . T e l .  37-163.

18081-G
3 -M IE S IĘ C Z N E G O  ow ­
c z a rk a  n ie m ie c k ie g o  — 
s p rze d a- . 5 L ip c a  6/1.

18061-0
U Ż Y W A N E  m e b le : sza­
fę  3 -d rz w io w ą , k a n a p o -  
ta p c z a n , s to lik  o ko licz ­
n o ś c io w y  i  s to lik  pod  
te le w iz o r  —  ja s n e  —  
sp rze d a m . P a rk o w a  
52a/6 te l. 385-13 po godz. 
16.30. 18065-G
W Y P O S A Ż E N IE  w a rs z ­
ta tu  e le k tro m e c h a n ic z ­
n ego  z u ru c h o m io n ą  
p ro d u k c ją  ry n k o w ą  — 
sp rze d a m . T e ł .  434-15 
godz. 10— 16. 18024-G
W Z M A C N IA C Z  „ H o -  
h n e r”  80 W  z  k o lu m n ą  
sp rze d a m . A n d rz e j W a­
rz e c h a  Ś w in o u jś c ie  „ P e  
n e lo p a ”  te l. 44-53 po  
godz. 20. 374-P
Z A P O R O Ż C A  1975 r .  
w iś n io w e g o  sp rze d am . 
Ś w in o u jś c ie , u ł. W ys­
p ia ń s k ie g o  36/16 po  
godz. 15. 373-P
W Ó Z E K  g łę b o k i prod . 
f ra n c u s k ie j —  sprze­
d a m  1 M a ja  6/24.

18147-G
W Ó Z E K  g łę b o k i ze spa- 
c e ró w k ą  i  łó że czk o  —  
sp rze d a m . U l.  B ogus ła­
w a  6/4 —  A n n a  G a r -  
b a rc z y k . 18128-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y  —  
sp rze d a m . D z w o n ić  
612-207 godz. 16—18.

18120-G
W Ó Z E K  g łę b o k i prod . 
a u s tr ia c k ie j sp rzedam . 
U l. Ś ląs ka  48/4. 18067-G 

L O K A L E
2 M IE S Z K A N IA  za m ie ­
n ię  n a  je d n o . T e l. 
223-667. 180I9-G
L U B L IN  M -3  sp ó łdzie l­
cze  (L S M ) z a m ie n ię  n a  
pod ob n e  lu b  w ię k s ze  w  
S zc zec in ie . O f e r t y  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
18017.
O P O L E  — m ie s zk a n ie  
M -4 , 3 -p o k o jo w e  zam ie ­
n ię  n a  pod ob n e  w  
S zc zec in ie . S zc zec in , te l. 
376-79. 1801>G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  n o w e  b u d o w n ic tw o , 
śród m ieś c ie , g a ra ż  za­
m ie n ię  n a  d o m e k  je d no  
ro d z in n y  m o że  b y ć  do 
re m o n tu  w z g lę d n ie  do 
w y k o ń c z e n ia . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń  Szcze­
c in  18026.
3 P O K O J E  z  W5'godam i 
i  o g ro d e m  p rzy d o m o ­
w y m  w  2-rodz innvm  
d o m k u  oraz  kana łem  
sam ochodow ym  za m ie ­
n ię  n a  2 m ieszkania

12 października 1977 r. zm arł

i ie s z y s ła w  KaMcki
b y ły  d ługo le tn i Prezes Zarządu W ZDZ w  Szczecinie, dzia­
łacz S tronn ic tw a Demokratycznego, F ron tu  Jedności Narodu, 
rad narodowych i w ie lu  organizacji społecznych, p ionie r ży­
cia politycznego i  społeczno-gospodarczego na Pomorzu Za­
chodnim. Odznaczony Krzyżem  Kom andorskim  i Kaw aler­
sk im  O rderu Odrodzenia Polski, Medalem X X X -le c ia  PRL, 
Medalem K o m is ji E dukacji Narodowej, Odznaczeniem X X X -  
lecia „G ry f  Pom orski”  i in n ym i odznaczeniami, wyróżniony 
wpisem do Księgi Zasłużonych dla Pomorza Zachodniego.

W Zm arłym  strac iliśm y oddanego i  ofiarnego 
współpracownika.

CZESC JEGO P A M IĘ C I!

Rodzinie Zmarłego w yrazy głębokiego współczucia 
składają:

RADA, ZA R ZĄ D  i PRACOW NICY 
W ZDZ W SZCZECINIE

Pogrzeb odbędzie się 15.X. br. o godz. 12 
na Cmentarzu Centra lnym .

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOW*.
PO LM O ZBYT

w  Szczecinie, ul. M ieszka I  65 
zatrudni od zaraz do now o uruchomionego 

Centrum  Sprzedaży i Obsługi F iata:
— m echaników samochodowych,
— spawaczy-blacharzy,
■— la k ie rn ikó w  samochodowych,
—■ techników-diagnostyków,
— zmywaczy samochodów do m y jn i 

automatycznej,
— sprzątaczy warsztatowych,
— konserw atorów urządzeń.

Skierowania z W ydzia łu Zatrudn ien ia  nie 
są wymagane. In fo rm a c ji o warunkach 
pracy i płac udziela Sekcja Spraw Osobo­
wych, te l. 82-10-81 wew. 37 lub  59.

3374-K

ZOSTAŃ STOCZNIOWCEM!

DYREKCJA
STOCZNI SZCZECIŃSKIEJ 

im. A. Warskiego 
w porozumieniu z 

Wojewódzką Komendą OHP 
w Szczecinie

o g ł a s z a  z a p i s y

MŁODZIEŻY MĘSKIEJ 
w wieku 16— 17 lat

bez ukończonej szkoły 
podstawowej do 

JEDNOROCZNEGO 
HUFCA DOCHODZĄCEGO 

(bez zakwaterowania) 
d!a młodocianych.

W okresie pobytu w hufcu juna­
cy kontynuują naukę w Podsta­
wowym Studium Zawodowym i 
zdobywają kwalifikacje zawodo­
we (przyuczenie do zawodu) w 

kierunkach:
O  MURARZ-TYNKARZ 
O  ZBROJARZ -  BETONIARZ 
O  MONTER ROBÓT 

DROGOWYCH 
O  INSTALATOR

WODNO - KANALIZACYJNY

Informacji udziela i przyjmuje 
kandydatów Komenda 40-7 OHP 
im. „Synów Pułku" w Szczecinie, 
ul. Starzyńskiego 3/4 —  telefon 

21-13-11.
3599-K

M -2  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie  je d n o  m ie s zk a ­
n ie  k o n ie c z n ie  z  te le fo ­
n e m  w  S zc zec in ie  — 
c e n tru m . T e l .  610-371.

18286-G
W Y N A J M Ę  n ie u m e b lo -  
w a n y  p o k ó j. W ia d o ­
m ość u l. B ra n lb o rs k a  21 
po godz. 16. 18050-G
D O M E K  lu b  m ie s zk a n ie  
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń  Szczec in  18054 
W R O C Ł A W  -  M -3  spói 
d z ie lc ze  za m ie n ię  n a  
ró w n o rz ę d n e  w  S zcze­
c in ie . T e l .  23-10-07.

18058-G
S T U D E N T A  lu b  u czn ia  
p rz y jm ę  do w spólnego  
p o k o ju , c e n tru m . O fe r ­
t y  B iu ro  O głoszeń S zcze  
c in  18060.
M -4  3 -p o k o jo w e  63 m  
k w .,  I  p ię tro , b a lk o n , 
g a ra ż  O s ie d le  T a t rz a ń ­
s k ie  za m ie n ię  n a  m ie sz  
k a n ie  4 -p o k o jo w e  lu b  3- 
p o k o jo w e  w  re jo n ie  u l. 
O d z ie ż o w e j. D z w o n ić  po 
godz. 18 te l. 23-21-18.

10066-G
S Z C Z E C IN  M -2 k w a te ­
ru n k o w e , c e n tr u m , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  z a m ie ­
n ię  n a  ró w n o rz ę d n e  lu b  
w ię k s z e  w  K o s za lin ie , 
O f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  18086. 
S A M O D Z IE L N E  m iesz­
k a n ie  w  J e le n ie j G ó rze  
za m ie n ię  n a  m ie s zk a ­
n ie  w  S zc zec in ie . O fe r ­
t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  18093.
3 P O K O J E , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a  za m ie n ię  n a 2 
m ie s z k a n ia :  2 -p o k o jo w e
1 1 -p o k o jo w e . D z ie ln ic a  
o b o ję tn a . S zc zec in , Ż ó ł­
k ie w s k ie g o  1/8. 18100-G 

1 7 -L E T N I s p o k o jn y  ch ło  
p iec p o s zu k u je  u m e b lo ­
w a n e g o  p o k o ju . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  18123.
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  
c . o. o d n a jm ę  m a łż e ń ­
s tw u  b e zd z ie tn e m u  lu b
2 s io s tro m . W ars zew o  
u l. D z ie rż o n a  68.

18124-G
M -3  s p ó łd z ie lc ze , n o w e  
u l.  W ło ś c ia ń s k a  14/1, Po  
m o rz a n y  —  z a m ie n ię  n a  
M -3  n a O s ied lu  P r z y ­
ja ź ń . W iad o m o ść , po 16

I8136-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
u m e b lo w a n e g o  z o d ­
d z ie ln y m  w e jś c ie m . N a j  
c h ę tn ie j w  śród m ieś ciu . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  18155.
M -2  2 -p o k o jo w e  w  K o ­
s z a lin ie  z a m ie n ię  n a  
m ie s z k a n ie  w  Szczec i­
n ie . W iad o m o ść * K osza  
l in  te l. 263-25 godz. 17— 
18. 131-P
2 D U Ż E  p o k o je  z ku c h  
n ią  w  c e n tru m  z a m ie ­
n ię  n a  M -2  n a jc h ę tn ie j  
O s ied le  P ia s to w s k ie . 
W iad o m o ść : te l. 479-62
godz. 17—19. 18156-G
K O M F O R T O W E  m iesz­
k a n ie  M -5  O s ied le  L e -  
n in g ra d z k ie  z  p o w odu  
w y ja z d u  w y n a jm ę  n a  
o k re s  2— 3 la t . T e l. 
458-91. 18168-G

Z G U B Y
8 P A Ź D Z IE R N IK A  zgu ­
b io n o  z ło ty  ze g a re k  
„O m e g a ”  z  b ra n s o le tą . 
U c zc iw e g o  zn a la zc ę  p ro  
szę o z w ro t  za w y n a ­
g ro d ze n ie m . T e l. 712-83.

18581-G
8 P A Ź D Z IE R N IK A  p rz y  

u l .  B ia ło w ie s k ie j zo s ta ł

s k ra d z io n y  4 -m ie s ię c zn y  
o w c z a re k  a lz a c k i, cza r­
n y  p o d p a la n y  pod szy ­
ją  c h a ra k te ry s ty c z n y  
b ia ły  k r a w a t . O s trze ga  
się p rze d  k u p n e m  lu b  
p rz y w ła s z c z e n ie m . O d ­
p ro w a d z ić  pod ad re se m *  
D w o rs k a  17 lu b  te l.

22-42-75 — n a g ro d a .
18503-G

Z G IN Ą Ł  p ies, b okser  
b rą z o w y . W iad o m o ść  
w y n a g ro d z ę . A d re s : F e l  
cza k a  15/5. O s trze g a m  
p rze d  p rz e trz y m y w a ­
n ie m . k u o n e m . sp rze d a­
żą. 18488-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  ..P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R O C H ’ W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ias . w t  
w  S zc zec in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zc zec in , pl. H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y :  c e n tra la  430-21 sekre  
t a n a t  re d  n a c ze ln y  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w ev tn  83), dzia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łączności 
o  czy i em iK ari»  450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34. red . p o ra n n a  (po godz 6) 224-028 224-250. d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „ P ra s a  = - K s ią ż k a  —
R uch  o raz  U rz ę d y  P o c z to w e  i d o rę c zy c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis top a d a  n a  styczeń  I k w a r ta ł i pó łro cze  ro k u  nas tę p n eg o  na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 10 każdego  m iesiąca
p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u m e ra ty  na pozo sta łe  o k re s y  ro k u  b ie żąc eg o  C en a  p re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  i o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
n a p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js co w o ś c ia ch  w  k tó ry c h  n ie  m a tego  O d d z ia łu  w  U rzę d a c h  P o c z to w y c h  bądź u d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzęd a ch  P o c z to w y c h  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i za g ra n ic ę  k tó ra  Jest o 50 p roc d roższa p rz y jm u je  R SW
\ * Y a.sa -  K s ią ż k a  — R u c h ” C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i W y d a w n ic tw  u ł. T o w a ro w a  28, 00-958 W ars zaw a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034. D ru k :  S zc zec iń sk ie  Za
-k ła d y  G ra fic z n e .
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F A B R Y K A  Przewodów E- 
lektrycznych „Em a-Za lom ” , 
laureat naszego konkursu  
„C a ły  Szczecin w  kw ia ­
t a c h Z w y c ię z c y  zatro­
szczyli się nie ty lko  o w y­
gląd terenu fabrycznego, 
ale zagospodarowali także 
całe jego otoczenie.

Fot.: Z. Jodkowski

Fatalny 
stan torów
P O Z A P A D A N E  i  n ie ró w n e  to ry  

t r a m w a jo w e  n a n ie m a l c a łe j d łu ­
gości u l.  D ę b o g ó rs k ie j w  d z ie ln ic y  
N a d  O d ra  tw o rz ą  g łę b o k ie  k o le in y  
w  je z d n i . N ie  s p rz y ja -  to  p rze d łu ża ­
n iu  ży w o tn o ś c i ta b o ru  tram w ajom  
w e g o  o ra z  p o w o d u je  p o w a żn e  za­
g ro ż e n ie  d la  ru c h u  ko ło w e g o . Szcze 
g ó ln ie  zaś d la  m o to c y k lis tó w .

(Jan)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w e z w a n o  p o g o to w ie  

n a  p l. N o rw id a , gdzie  w  p iw n ic y  
je d n e g o  z b u d y n k ó w  le ż a ł n ie p r z y ­
to m n y  B ro n is ła w  K . ,  la t  55. C iężk o  
ra n n e g o  m ę żc zy zn ę  p rze w ie z io n o  
do  s z p ita la  w  Z d u n o w ie .

R ó w n ie ż  w c z o ra j z d a rz y ł się n ie ­
co d z ie n n y  w y p a d e k . Z  po c ią g u , k tó  
r y  a k u r a t  m in ą ł s ta c ję  w  Z d u n o ­
w ie , w y p a d ł o b y w a te l N R D , n ie  
d o zn a ją c  je d n a k  p o w ażn ie js zyc h  
o b ra że ń . J a k  się o k a za ło , tu ry s ta  
po  p ro s tu  c h c ia ł w ysiąść . P rzy p u s z ­
c za ł, że d o je c h a ł ju ż  do  c e lu , gd yż  
p o c ią g  a k u r a t  z w o ln ił  sw ó j b ieg.

I  Z N Ó W  n ie os tro żno ś ć  k ie ro w c y  
b y ła  p rz y c z y n ą  w y p a d k u . O  godz.
15.05 „ F ia t ” 125p p ro w a d z o n y  p rzez  
T a d e u sza  K . z je ż d ż a ją c  z pl. L e n in a  
w  a l. P ia s tó w  p o trą c ił n a  p rze jś c iu  
d la  p ieszych  6 5 -le tn ią  T e o f i lę  S. 
K o b ie tę  ze  z ła m a n ą  k o ś c ią  s trz a ł­
k o w ą  p rze w ie z io n o  do szp ita la .

W ięk szo ś ć  p o zo sta ły ch  w y p a d k ó w  
n a  szczec ińskich  je z d n ia c h  spow o­
d o w a ła  le k k o m y ś ln o ś ć  p ie szy ch . W  
p o łu d n ie  „ Z u k ”  n r  re j.  M R  22-10 
p ro w a d z o n y  p rzez  W a ld e m a ra  N . 
p o trą c ił n a  u l. W ie lk ie j p ieszą  
19 -le tn ią  E lż b ie tę  N ..  k tó ra  n iespo ­
d z ie w a n ie  w b ie g ła  p o m ię d zy  ja d ąc e  
sa m ochody . O  godz. 13.55 M ik o ła j  
M . k ie ru ją c  „ F ia te m ”  125 n r  re j.  
M X  04-55 p o tr ą c i ł 6 - le tn ie g o  G rz e ­
g o rza  S. C h ło p ie c  w y b ie g ł n a je z ­
d n ię  zza sa m ochodu  sto jącego  
p rze d  „ D e lik a te s a m i”  n a  a l. Je d n o ­
ści N a ro d o w e j. O  godz. 15.10 w y p a ­
d e k  z d a rz y ł się n a  u l. M ic k ie w ic z a ,  
g d z ie  1 7 -le tn i L es ze k  J. w s zed ł n ie ­
s p o d z ie w a n ie  n a  je z d n ię  i został 
p o trą c o n y  p rzez  „ F ia ta ”  126p n r  
r e j .  S Z V  80-46, p ro w a dzo n e g o  p rzez  
J a n a  P . N a to m ia s t w ie c zo re m  n a  u l. 
K u  S łoń c u  „ F ia t ”  n r  r e j .  M A  48-48 
(k ie ro w c a  Ł u k a s z  B .) p o trą c ił 21 -le t 
n ie g o  M a rk a  G . M ło d z ie n ie c  w szed ł 
n a  je z d n ię  i  w  p o ło w ie  d ro g i c o f­
n ą ł się n a g le  tu ż  p rze d  Sam ocho­
d e m , k t ó r y  c h c ia ł go o m in ą ć .

(Jas)

Uzupelninfggce dostawy — w drodze

Pomysły do kupienia

Szczecinianie 
o Jarmarku Jagiellońskim

W C Z O R A J  w  T o w a r z y s tw ie  P rz y -  n la 'l. S pośród k i lk u s e t  w y p o w ie d z i 
ja c io ł S zc zec in a  o d b y ła  się m iła  w y b ra n o  10 n a jle p s zy c h , a ic h  a u -  
uroczystość . W ic e p re z y d e n t C ześ - to rz y  o t r z y m a li  n a g ro d y  rze czo w e  
ła w  A s z k ie ło w ic z  — p rz e w o d n ic z ą , u fu n d o w a n e  p rze z  szczec ińskie  
c y  K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  J a r -  p rze d s ię b io rs tw a  h a n d lo w e  o rg a n i-  
m a rk u  Ja g ie llo ń s k ie g o  s p o tk a ł się żu ją c e  J a rm a rk  J a g ie llo ń s k i, 
z  w y ró ż n io n y m i u c z e s tn ik a m i a n k ie  Podczas s p o tk a n ia  w ic e p re z y d e n t  
t y  d o ty c zą c e j te j  im p re z y  h a n d lo - C ze s ła w  A s z k ie ło w ic z  p o d k re ś li ł, że  
w e j,  k tó r ą  ro zp is a ło  B iu ro  „ O p i-  w ła d ze  a d m in is tra c y jn e  lic z y ły  n a

.......... .......  —...................... ........-—‘.ego ro d z a ju  sondę, ja k a  zosta ła
p rze p ro w a d zo n a  za p o ś re d n ic tw e m

„Kurier“ zagląda
do sklepów odzieżowych

D N I S TAJĄ się coraz chłodniejsze. Z im a lada moment za- producentów, w  ostatnim okresie 
p u k *  do naszych d rzw i. Czy dam y się je j zaskoczyć? Czy bę- S t lw iS h  P°c" ptej “ ' Ł '  
dziemy m ogli w  szczecińskich sklepach zaopatrzyć się w  cie- miast to wszystko, co jest przydat 
p łą odzież? Postanowiliśm y więc sprawdzić, co o feru je nam ne zimą. a co udało się nam zgro-

madzie latem w magazynach, prakhandel na tę porę roku. tycznie zdążyliśmy sprzedać już we
PIERW SZĄ placówką, ja ką  kowych. Zn iknę ły  one z k ra jo -  Możemy więc mieć nadzieję, iż 

odw iedziliśm y, b y ł Dom Odzie- wych sklepów i ponoć robią fu  branżyści z w p h w  będą trzymać 
żowy przy al. Niepodległości, rorę za granicą. Poza tym  m an Ł y m S e im ^ w y e g ” « ^ “ 1̂ -  
W ybór zim owej odzieży d la  kamentem należy dobrze ocenić wiązania producentów. (Macz)
pań i panów b y ł tu  w  m iarę zimowe zaopatrzenie, 
bogaty. B y ły  więc płaszcze i W szczecińskim Oddzi. j Da 
męskie k u r tk i praktycznie we mó Towarowych „C en trum ” 
wszystkich rozmiarach. Trochę zimowa oferta odzieży i obu- 
gorzej przedstawiało się zaopa w ia jest bogata. Nawet panie, 
trzenie w  damskie okrycia, ale k tóre  nie we wszystkich szcze- 
można tu by ło  sobie też coś w y  cińskich sklepach będą m ogły 
brać. Zaobserwowaliśmy w iszą- znaleźć dla siebie płaszcze, tu  
ce na regałach im portowane ko na brak w yboru  nie mogą na- 
żuszki damskie ze sztucznego rzekać. Także bardzo bogaty 
tw orzyw a. Jak się dow iedzie- asortyment o feru ją  stoiska o- 
liśm y od k ie row n ika  Domu buwnicze. Chyba w łaśnie tu  
Odzieżowego, we w torek gości- jest najw iększy w ybór kozacz- 
ia u niego w izytacja , k tó ra  po- ków  damskich i  męskich, tak 
zytyw nie  oceniła zaopatrzenie ze skóry ja k  i  sztucznych z 
sklepu. Wychodząc z „Odzieżow tworzywa.
ca”  zauważyliśmy także, iż są j a k a  jest przyczyna _ występują- 
tam w  sprzedaży „szałowe”  sza cych 
le z lisa. Jednak ich cena może

ó w d z ie  b ra k ó w , k tó r e  
zm u s za ją  nas do  d łu g ic h  w ę d ró w e k  
po sk le p ac h. W  W P H W  usłys ze liś -  

p r z y p r a w ić  O z a w r ó t  g ło w y  mę m y  n as tę p u jąc e  w y ja ś n ie n ie :  
ż a  n ie je d n e j  e l e g a n t k i ,  b o w ie m  — s y t u a c j a  u le g n ie  zm ia n ie  na
. * __, ____ ’ , lepsze d o p iero  pod k o n ie c  lis to p a -ten przebój sezonu kosztuje... da br To prawda) ¿e Jest to może 
24 700 zł. zbyt późna p o ra  na zaspokojenie

Sklep „Ś w ia t Dziecka”  zgod- potrzeb mieszkańców Szczec ina, 
ni#» 7 n i 7 U!!i w in ion ubierać J e d n a k  jesteśmy całkowicie uzależ­nię z nazwą w in ien uoierac nłenł od reai izaCj i  zamówień przez  
najmłodszych mieszkańców

Komunikaty
♦  D L A  p o lep s zen ia  d o ja zd u  do 

p ra c y  n a  n o cn ą  z m ia n ę  p ra c o w n i­
k ó w  H u ty  „S zc ze c in ”  i P a p ie rn i 
„ S k o lw in ”  P o m o rs k a  D O K P  u ru ­
c h a m ia  od 15 p a ź d z ie rn ik a  b r .. po­
c iąg  n r  41 w  r e la c ji  S z c z e c in -T u -  
rz y n  — T rz e b ie ż  S zczec ińska. O d ­
ja z d  pociągu  ze  s ta c ji S z c z e e in -T u -  
rz y n  o godz. 21.43. p rz y ja z d  do T rz e  
b ie ż y  g. 22.52.

♦  Z  P O W O D U  ro b ó t to ro w y c h  i  
s ie c io w y c h  Z a je z d n i Pogodno , od  
so b o ty  15 b m . godz. 8.30 do n ie ­
d z ie li godz. i i  od  Z a je z d n i P ogod­
no  do  G łę b o k ie g o  t r a m w a je  l in i i  
n r  1 i  9 k u rs o w a ć  beda t y lk o  do 
je d n y m  to rz e . O d godz. 11 do 17 
tra s y  ty c h  l in i i  u le gn ą  s k ró c e n iu  o 
o d c in e k  u l. W a w rz y n ia k a  — G łę b o ­
k ie . O d  u l P  S k a rg i do G łę b o k ie ­
go u ru c h o m io n e  zos tan ie  zastępcze  
p o łąc zen ie  atfto b u s ow e z czę s to tli­
w ością k u rs o w a n ia  co 5 m in u t .

B iu ra  „ O p in ii”  pośród ja r m a r k o ­
w y c h  gości. W ie le  z ty c h  w y p o w ie  
d z l i p o s tu la tó w  zostan ie  ju ż  w  
p rz y s z ły m  ro k u  w p ro w a d z o n y c h  w 
życ ie . W ic e p re z y d e n t Cz. A s z k ie ło ­
w ic z  s tw ie rd z ił ,  iż  J a rm a rk  J a g ie ł,  
lo ń s k i je s t  Już s ta łą  Im p re z ą  h an ­
d lo w ą  naszego m ia s ta , k tó ra  cieszy  
się  co-raz w ię k s zą  p o p u larn o ś c ią  
w ś ró d  s zc zec in ia n , a ta k ż e  p ro d u ­
c e n tó w  z  ró żn y c h  stro n  k r a ju .

Podczas ro z m o w y , ja k a  się w y .  
w ią z a ła  po w rę c z e n iu  n a g ró d , p a n i 
L id ia  K o w a liń s k a  p o w ie d z ia ła , iż  
je j  z d a n ie m  w  p rz y s z ły m  ro k u  n a­
le ż y  szc zec iń s kie m u  J a rm a rk o w i n a  
dać b a rd z ie j w id o c z n y  c h a ra k te r  
re g io n a ln y . N a to m ia s t pan  W ła d y s ­
ła w  F ilip o w ic z  z a u w a ż y ł, że z p e w  
ao ś clą  ra n g ę  a za ra ze m  a t r a k c y j .  
ność J a rm a rk u  p o dniosą ta k ie  In n o  
w a c je , ja k  w p ro w a d z e n ie  sto iska  
p ocztow ego  s y g n u jąc eg o  w y s y ła n e  
za je g o  p o ś re d n ic tw e m  lis ty  i  pocz  
tó w k l  z o ko liczn o śc io w ą  p ie częcią .

(M a c z )

Dymy z ognisk
D R Z E W A  tra c ą  liśc ie . S zeleszczą  

o n e  pod s to p am i n a  p a rk o w y c h  
a le jk a c h , w  Ies le . n a  u lic a c h . S y ­
p ią  się ta k ż e  z  d rz e w  o w o c o w y c h . 
T o te ż  n ie k tó rz y  m ie s zk a ń c y  P ogod­
n a  —  w ła ś c ic ie le  o g ró d k ó w  — za­
b ra l i się ju ż  do je s ie n n y c h  p o rzą d ­
k ó w . G ra b ia  zesch łe  liś c ie  1 p alą  
je .  P rze ch o d zą c  w ą s k im i u lic z k a ­
m i. m ię d z y  d o m k a m i w  ogro d ac h  
c z u je  się p rz y je m n y  c ie rp k i za ­
pach d y m u  ty c h  le s ie n n y e h  o g n isk .

(su)

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  M ło d y c h  P is a rz y  p rz y  

Z W  Z S M P  zap ra sza  n a ..Jes ień  
P o e ty c k ą  77” . k tó ra  o d b ęd zie  sie w  
sobotę i  n ie d z ie le  w  K lu b ie  „P o c z -  
ty l lo n ”  p rz y  u l.  D w o rc o w e j 2. W  
p ro g ra m ie : z a k o ń c ze n ie  t u r n ie ju  1 
w ie rs za  o „ K lu c z  do W y d a w n ic tw a ” , 
p re z e n ta c ja  tw ó rczo ś c i m ło d y c h  i  
n a g ro d a  p u b lic zno ś c i za  n a jle p s z y  
u tw ó r , w y s tą p ie n ie  doc. d r  E ra z m a  
K u ź m y  n t  ś ro d k ó w  w y ra z u  lite ­
ra c k ie g o  o ra z  s o o tk a n ia  z p is arza ­
m i:  L e o p o ld e m  B u c z k o w s k im , Józe­
fe m  R a ta jc z a k ie m  i  Z y g m u n te m  
T rz ls z k ą . P o c zą te k  w  sobotę , 15 b m „  
o godz. 15.

Szczecina. Okazuje się jednak, 
że niejedna mama będzie m iała 
k łopoty z c iepłym  ubraniem  
swojego malucha. Dopiero nie­
dawno po jaw iły  się tu  kożusz­
k i ze sztucznego tw orzyw a, jed 
nak w ybór jest m ały. Powta­
rzają się tu  także — ja k  nas 
poinform owano w  sklepie — 
b rak i ciepłej b ie lizny dziecię­
cej.

O dwiedziliśm y też sklepy 
„Modus”  I, I I  i I I I  p rzy ul. 
Krzywoustego. Zgodnie z ich 
przeznaczeniem panowie mogą 
ubierać się tu  na każdą porę 
roku. Jedna rzecz, k tó ra  nam 
natychm iast rzuciła  się w  oczy, 
to ca łkow ity  brak nęskich gar­
n itu ró w  z w y tw ó rn i tzw. m ar-

ldqc przez 
miasto

0  W IE L E  k ło p o tu  m a ją  ro ­
dzice  n ie m o w lą t  z n a b y c ie m  
sm oc zkó w . Z a ró w n o  ty c h  do  
n a k ’ a d a n ia  p a b u te lk ę , ja k  1 
ty c h  z b a rw n y m  p la s tik o w y m  
k ó łe c z k ie m , s łużąc yc h  m a lu ­
c h o w i do z a b a w y  I  ja k o  „śro ­
d e k  n a s e n n y ” . N ie  m o żn a  ich  
k u p ić  a n i w  k io s k a c h , a n i w  
d ro g e ria c h , a n i n a w e t w  spe­
c ja lis ty c z n y m  s k le p ie  „ Ś w ia t  
D z ie c k a ”  J a k  p o in fo rm o w a ł  
nas k ie ro w n ik  tego  s k le p u , za 
m ó w ie n ia  n ie  są re a liz o w a n e  
p rze z  p ro d u c e n tó w  A  w ię c  
c zy  cze k a  nas p o w ró t do  d a w  
n y c h  m e to d  — p o d a w a n ia  
d z ie c k u  do  ssania szm atk i?

U W A Ż A Ć  N A  O B C A S Y !

•  P R Z Y  u l. M a t e jk i ,  k o ło  
b u d y n k u  P Z U , u szkodzone są 
o s łon y  w s y p ó w  do p iw n ic . 
G ru b e  s zk la n e  p ły tk i  m ię d zy  
m e ta lo w y m i p rę ta m i zo s ta ły  
s tłu c zo ne  i te ra z  d z ju ry  za g ra  
ż a ją  p rze d e  w s z y s tk im  obca­
som  szc zec in ia n ek . P o trze b a  
tu  d ro b n e j n a p ra w y , a b y  u l i ­
cą zn ó w  m o żn a  b y ło  chodzić  
bezp ie czn ie .

O  J E S IE Ń  p rz e m a lo w a ła  ju t  
d rz e w a  n a  żó łto , w ie le  z n ic h  
p o trą  - i ło  U ście, ta k ż e  k w ia t y  
n a  m ie js k ic h  k lo m b a c h  p re ­
z e n tu ją  się m n ie j o k a za le . 
W ie le  o zd o bn y ch  ro ś lin  p rze ­
k w it ło . N ie  b ra k  n a to m ia s t  
k w ia tó w  w  k w ia c ia rn ia c h  i  u  
u lic z n y c h  s o rze d a w c zy ń . O fe ­
r u je  się  k l ie n to m  ca łą  gam ę  
a s tró w , c h ry z a n te m  1 d a lii.

(su)

D z ie ń  N a u c z y c ie la

Do dzieci trzeba mieć
z a m i S o w a ^ I @ OBQ

D O  P R Z E D S Z K O L A  p o je c h a liś m y  
z fo to re p o r te re m . B ez  u p rze d ze n ia . 
K ilk u n a s to m in u to w e  p o s zu k iw a n ia  
n u m e ru  164 p rz y  a l. W o js k a  P o l­
sk ie g o , po tem  schody, k o ry ta rz .. .

— D z ie ń  d o b ry , je s te ś m y  z ..K u ­
r ie r a  S zczec ińsk iego” . S z u k a m y  Da­
n i B a rb a ry  S iek .

— S łuc h am , to  ja
— C zy  m oże n a m  p a n i pośw iec ić  

c h w ile  czasu n a  rozm ow ę?
— Z e  m ną? O c zy w iś c ie , a le  to  

c h y b a  ja ka ś  p o m y łk a  o co cho ­
dzi...?

Sk ro m n o ść . T o  p ie rw s za , ja k a  d a ­
je  sie zau w a ży ć  ce cha d y r e k to r k i  
P rze d szk o la  n r  18. P a n i B a rb a ra  
S ie k  n ie zb y t c h ę tn ie  o p o w ia d a  o 
sobie. M y  je d n a k  n a le g a m y .. .

— Ż y c ie  ja k  ż y c ie . K a ż d y  gdzieś
się  u czy . p ra c u je ... P o  p ro s tu  lu ­
b ię  d z ie c i. C h c ia ła m  p rac o w a ć  w  
p rzed s zko lu  i p ra c u ję . S k o ń c z y ła m  
L ic e u m  P e d agog iczne d la  W y c h o ­
w a w c z y ń  P rze d s zk o li i  o b ję ła m  mo  
ją  p ie rw sza  g ru p ę  w  P rze d s zk o lu  
Ć w ic ze ń  p rzy  u l J a g ie llo ń s k ie j.  
P ie rw s za  g ru p a  — p ie rw s ze  d ośw iad  
c ze n ia , m oże m a łe  su k ce sy , a le  
p rze d e  w s zy s tk im  św iad o m o ś ć, że 
zd o b y ta  w ie d za  w  lic e u m  n ie  w y ­
s ta rcza . Z ao c zn ie  u c z y ła m  sie w  
S tu d iu m  N a u c z y c ie ls k im  n a k ie r u n ­
k u :  P e dagog ika P rze d s zk o ln a  z
N a u c za n ie m  P o c z ą tk o w y m . O d  61 
ro k u  je s tem  tu ta j.  T e ra z  m ija  19 
la t  p ra c y  z d z ie ć m i... i to  w s zys tk o .

W szystko?  F a k ty c z n ie , ż y c io ry s  
c z ło w ie k a  m o żn a  sp ro w ad z ić  do k i l

k u  zd a ń . d a t . ty m  b a rd z ie j, że 
w ła ś c iw ie  n ic  s p e c ja ln e g o  sie n ie  
w y d a rz y ło . A  je d n a k  o p a n i B a rb a ­
rz e  S ie k  m o żn a  p o w ie d z ieć  dużo  
w ie c e j. Jest sze fem  20-osobowego  
zespołu  p la c ó w k i p ed a g o g iczn e j, a 
p rzed e  w s zys tk im  n a u c zy c ie le m . Od  
n ie j  i  p o zo sta ły ch  w y c h o w a w c ó w  
z a le ż y  k s z ta łt  tw o rz ą c e j sie osobo­
w ości m ło d e go  c z ło w ie k a . P od je j  
o p ie k a  b y ło  ju ż  ponad  3 000 w y c h o ­
w a n k ó w . M ó w i:  „p o  p ro s tu  do 
d z ie c i trze b a  m ie ć  za m iło w a n ie .. .

— M a tk i p rz y p ro w a d z a ła  do nas  
s w o je  p o c ie ch y , a le  p rz e w a ż n ie  n ie  
m a ja  z a u fa n ia . Ic h  p ie rw s ze  p y ta ­
n ia  to  no . c zy  K rz y ś  z ja d ł o b iad , 
czy  z ja d ł w s zys tk o?  J a k ż e  in a c z e j 
w y g lą d a  nasza ro zm o w a  po p ie rw ­
szych k i lk u  ty g o d n ia c h . P o ja w ia  sie  
za in te re s o w a n ie  ro z w o je m  p sy ch ic z  
n y m  d z ie ck a  M a le c  czegoś sie n a u ­
c zy ł. d o w ie d z ia ł i c h w a li sie  p rzed  
ro d z ic a m i. T o  u tw ie r d z a  ro d z ic ów :  
że ic h  d z ie c i z n a la z ły  sie Dod do­
b ry m  n a d zo re m  p ed a g og iczn ym . 
Z a c z y n a ją  z n a m i ro z m a w ia ć , dys­
k u to w a ć . ro d zą  się w s p ó ln e  d z ia ła ­
n ia  w  ro z w ią z y w a n iu  p ro b le m ó w  
w y c h o w a w c z y c h . C zasem  b y w a  in a ­
c ze j. P o t ra f ią  n a w e t  n ie  zg łosić sie 
do  o d b ió r  d z ie ck a  o w y zn a c zo n e j 
p o rze . Sa ta k ie  o rz y p a d k i. że od­
w o z im y  d z ie c i do  d o m ó w , gdzie  
p rz e k o n u je m y  się. że to  sa m i ro ­
d z ic e  p o w in n i b y ć  o toc zen i o o ie k a  
w y c h o w a w c z a ... W  ty m  ro k u  m a m y  
d u żo  d z ie c i z ro z b ity c h  m a łże ń s tw , 
dużo d z ie c i s a m o tn y c h  m a te k . T e

d z ie c i w y m a g a j a szc zeg ó ln e j o p ie ­
k i .  t ro s k i, o c z e k u ją  za in te re s o w a ­
n ia , serdecznośc i. A  te ra z  n as zym  
o czk ie m  w  g ło w ie  sa sze śc io la tk i. 
O n e  p ie rw s ze  rozp o czn ą  n a u k ę  w  
szk o le  d z ie s ię c io le tn ie j...

P io t r  C Y W IŃ S K I  

F o to :  Z . J o d k o w s k i


